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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 8 lutego 

— Jana i Emilii.
Jutro środa, 9 lutego — 
Cyryla i Apolonii.

Pojutrze czwartek, 10 lu­
tego — Jacka Scholastyki.
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KOMISJA ŻĄDA DYMISJI SHARONA
Reagan Wiąże Swą Kandydaturę

Zawieszenie
• ■

Warszawa. (ST) — Przewodniczący 
rozwiązanego przez reżym związku 
“Solidarność” oświadczył, że zamie­
rza stawić się w czwartek na we­
zwanie prokuratury warszawskiej 
jako świadek “w sprawie urzędowej!’ 

Wprawdzie wezwanie urzędowe nie 
zawierało żadnych szczegółów doty­
czących sprawy, przypuszcza się jed­
nak, iż chodzi o prowadzone przez 
władze dochodzenie dotyczące zarzu­
tów o popełnienie przez Gdański Za­
rząd Związku nadużyć finansowych.

zabiciu 
rąk le- 
miaste-

bieżącego tygodnia, protestem, wy­
mierzonym przeciw odbywającym 
się dorocznym manewrom z udzia­
łem wojsk amerykańskich i koreań­
skich. W manewrach tych uczest­
niczy 180,000 żołnierzy.

“Obecność wojsk amerykańskich w 
Korei Południowej stanowi zagroże­
nia dla pokoju oraz stabilności Ko­
rei ...” — płosi protest chiński.

W Seoulu Shultz odbył rozmowy z 
prezydentem Korei Południowej Chun 
Doo Hwan’em, premierem Kim Sang- 
Hyup’em i ministrem spraw zagra­
nicznych Lee Bum-Suk’iem.

Wałęsa Wezwany 
Do Prokuratury 

Warszawskiej

Dalsze Opady Śniegu 
w Nowej Anglii

(UPI) — Określana jako “rocznico­
wa” burza śnieżna, przeszła nad No­
wą Anglią, pozostawiając po sobie 
opad śniegu dochodzący do 17 cali. 
Istnieje możliwość, że wiele przed­
siębiorstw handlowych będzie czaso­
wo nieczynnych. Szkoły będą za­
mknięte przez drugi dzień z kolei. W 
stanie Maine notowane są dalsze silne 
opady śniegu.

Mieszkańcy Nowego Yorku brodzą 
w śniegu po kostki. Około 5,000 osób 
szukało schronienia w przytułkach 
publicznych.

Nad zachodnie wybrzeże nadcią­
gnęła w międzyczasie nowa burza. 
Wichura uderzyła w północne wy­
brzeże Kalifornii z silą 45 mil na godzi­
nę. Liczne ulewy, opady gradu oraz 
ostre wiatry, powodują osuwanie się 
z wyższych terenów lawin Wota oraz 
sporadyczne powodzie.

Dolar Zniżkuje, 
Złoto Zwyżkuje

Londyn (UPI) — Na giełdach euro­
pejskich notowana jest tendencja 
zniżkowa dolara. W Londynie płaco­
no za funta brytyjskiego $1.53.

Cena złota wzrosła w stosunku do 
dnia wczorajszego o dwa dolary na 
uncji. W Zurychu cena uncji złota 
wynosiła dziś $493.50.

W Związku 
z Masakrą 
w Obozach

Porachunki Mafii
Nowy York (NYT) - W ub. ty­

godniu w jednym z barów na Brook­
lynie zginął 35-letni Calogero Di Ma­
ria. Mężczyzna zmarł od strzału w 
twarz oddanego przez nieznanego 
osobnika.

Lewicowy włoski dziennik La Re- 
publica informuje, że Calogero Di 
Maria, obywatel Stanów Zjednoczo­
nych brał udział w zamachu na za­
stępcę prokuratora generalnego Włoch 
Gaingiacomo Montald, znanego z 
ostrych wyroków na członków mafii.

Zwłoki Montaldo znaleziono w jego 
samochodzie w miejscowości Trapani 
w zachodniej części Sycilii.

Di Maria, który często wyjeżdżał 
na Sycylię najprawdopodobniej współ­
pracował z mafią.

Sędzia Gonzalez 
Zawieszony 

w Czynnościach
San Francisco (UPI) — Liczący 

lat 57 sędzia sądu miejskiego we 
wschodnim Los Angeles, Mario P. 
Gonzalez został zwolniony z urzędu 
za zachowanie się nie licujące z jego 
stanowiskiem. Sędzia Gonzalez za­
wdzięczał swą nominację prez. Rea­
ganowi. 

Eksplozja w Kopalni 
Na Filipinach

Manila, Filipiny (NYT) — W nie­
dzielę doszło do eksplozji w kopalni 
węgla kamiennego w Danao, na wys­
pie Cebu, w odległości 350 mil na 
południowy-wschód od stolicy tego 
kraju.

Wybuch spowodował śmierć 15 gór­
ników. 9 górników zostało rannych.

Wybuch w kopalni nastąpił na 
głębokości 200 stóp i jak się przy­
puszcza, został spowodowany niedo­
pałkiem papierosa.

Filipińska agencja informacyjna, 
która przekazała tę informację, nie 
podała dokładnie jaka substancja 
eksplodowała w kopalni.

Przemówienie 
“o Stanie Stanu”

Dzisiaj wieczorem gubernator 
James Thompson wygłosi przemó­
wienie “o stanie Stanu”. Przemó­
wienie to wygłosi o godz. 6:30 wie­
czorem i transmitowane ono będzie 
przez stacje telewizyjne: kanał 
2, 5 i 7, oraz radiowe: WBBM-AM 
(780), WIND (560 AM) oraz WBEZ 
(91.5 FM).

Hong Kong (UPI) — W ramach 
swej tury po Azji, sekretarz stanu 
George Shultz przybył dziś do Hong 
Kongu, gdzie odbędzie serię spotkań 
ze stacjonowanymi na Dalekim Wscho­
dzie dyplomatami amerykańskimi 
oraz brytyjskim gubernatorem tej 
brytyjskiej kolonii. Hong Kong stano­
wi ostatni etap podróży Shultza.

Tura amerykańskiego sekretarza 
stanu po Azji rozpoczęła się w dniu 
30 stycznia i objęła Tokio, Pekin i 
Seoul.

W Hong Kongu powitał Shultza na 
lotnisku szef protokółu Sir ,John 
Curie. Po krótkim wypoczynku w 
hotelu, sekretarz stanu odbył rozmo­
wy z dyplomatami amerykańskimi.

Władze w Hong Kongu określiły 
tutejszy 2-dniowy pobyt Shultza jako 
wizytę prywatną. W środę amerykań­
ski sekretarz stanu spożyje lunch 
w towarzystwie gub. Sir Edwarda 
Youde.

W czasie pobytu w Seoulu, Shultz 
zapewnił władze koreańskie o popar­
ciu Ameryki dla Korei Południowej. 
Następnie odwiedził oddziały amery­
kańskie stacjonowane w pasie gra­
nicznym, oddzielającym od siebie 
państwa koreańskie.

Shultz oświadczył, że zaimponowa­
ła mu postawa wojsk amerykańskich 
i połudn. koreańskich, które odwie­
dził w przygranicznym, dwu i pół 
milowym pasie zdemilitaryzowanym, 
oddzielającym od siebie Koreę Po­
łudniową od Północnej.

W dwie godziny po inspekcji przez 
Shultza pasa przygranicznego, Chiny 
wystąpiły z drugim na przestrzeni

Rekordowy Urodzaj 
w Chinach

Pekin (NYT) — W roku ubiegłym 
w Chinach zebrano 344.3 min ton zbóż, 
co stanowi o 3.7% więcej niż w re­
kordowym dotąd dla chińskiego rol­
nictwa roku 1979.

Jak wynika z artykułu w wycho­
dzącym w języku angielskim tygodni­
ku “Peking Review”, który zamie­
ścił te dane statystyczne, do roku 
1985 Chiny zamierzają uzyskać rocz­
ne zbiory zbóż wynoszące 360 min ton. 
Planuje się roczny wzrost produkcji 
wynoszący 2.5%.

W dalszym ciągu zostanie jednakże 
utrzymany import zbóż, w tym szcze­
gólnie kukurydzy, ze względu na pla­
nowany w Chinach wzrost produkcji 
zwierzęcej.

Z Sytuacją 
Ekonomiczną 
Kraju
Nowe Miejsca Pracy 
Przy Budowach 
Federalnych
Washington (UPI, ST) - Prez. 

Reagan po raz pierwszy powiązał 
swoją decyzję o ewentualnym przy­
stąpieniu do wyborów z sytuacją 
ekonomiczną kraju. Prezydent po­
wiedział, że oznaki świadczące o nie­
powodzeniu jego programu ekonomi­
cznego z pewnością będą sygnałem, 
by nie ubiegać się o nową kadencję.

Reagan nie utracił jednak nadziei, 
że jego program zda egzamin. Uza­
sadniając swój optymizm, prezydent 
powołał się na ostatni raport Kon­
gresowego Biura Budżetowego (CBO) 
dający lepszy obraz sytuacji gospo­
darczej niż przewidywał rząd.

W ub. tygodniu CBO, które prowa­
dzi analizy budżetowe dla Kongresu 
przepowiedziało wzrost ekonomii o 
4% w tym roku finansowym, podczas 
gdy rząd spodziewał się jedynie 
3.1% wzrostu.

Zapytany przez dziennikarzy, czy 
opinie, jakoby ekonomiczna polityka 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)
Prez. Reagan

Oskarża

Minister Obrony 
“Popełnił Wielki Błąd” 
i “Nie Spełnił Obowiązków”

Jerozolima (UPI) — Specjalna ko­
misja rządowa mianowana przez pre­
miera Izraela Menachema Begina w 
celu zbadania okoliczności i ustalenia 
winnych masakry w dwu obozach 
uchodźców palestyńskich Sabra i 
Chatila opublikowała, tak jak zapo­
wiadano, raport w sprawie wyników 
dochodzenia.

Izraelska wojskowa rozgłośnia ra­
diowa oświadczyła, że wyniki pracy 
komisji wskazują, iż minister obrony 
Izraela Ariel Sharon popełnił nie­
wybaczalny błąd wydając rozkaz 
wpuszczenia oddziałów libańskiej mi­
licji chrześcijańskiej na teren obo­
zów. Komisja wezwała w raporcie 
min. Sharona do złożenia rezygnacji.

Wprawdzie komisja nie wezwała 
premiera Izraela do złożenia rezy­
gnacji, jednakże stwierdziła, że “brak 
zainteresowania całością sprawy z 
jego strony powoduje, że jest on czę­
ściowo obciążony odpowiedzialnością 
“za masakry’” w obozach w Bejrucie.

Rozgłośnia radiowa izraelskich sil 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Amerykańscy 
Doradcy Opuścili 

Salwador
Salwador (UPI) — Trzech ame- 

rykańskmich doradców militarnych 
opuściło Salwador za pogwałcenie 
rozkazu o nie wkraczaniu na tereny 
objęte walkami między wojskami rzą­
dowymi a oddziałami lewicowych 
rebeliantów. Czwarty doradca, sierż. 
Jan T. Stanley, który odniósł rany, 
kiedy rebelianci zestrzelili pilotowa­
ny przez niego helikopter również 
został wywieziony z Salwadoru.

Rzecznik ambasady amerykańskiej 
wyjaśnił, że Stanley nie zostanie usu­
nięty z wojska, ponieważ działał na 
rozkaz swego zwierzchnika. Trójka 
pozostałych doradców, których na­
zwisk nie ujawniono, wkroczyła na 
pole bitwy samowolnie.

Walki w Salwadorze trwają nadal. 
Wojska rządowe doniosły o 
250 rebeliantów i odbiciu z 
wicy trzech strategicznych 
czek w prowincji Morazan.

Oddziały rządowe wypierają rebe­
liantów w stronę granicy z Hondu­
rasem, niszcząc po drodze ich obozy 
i usuwając ich z opuszczonych przez 
miejscową ludność miasteczek. Ak­
cja trwać aż do wprowadze­
nia całkowitego spokoju i kontroli, 
które pozwolą mieszkańcom na po­
wrót do domów i podjęcie normalne­
go życia.

Nielegalne radio lewicy “Vencere- 
mos” informowało, że rebelianci nie 
doznali żadnych stat w ludziach i 
że nadal okupują 34 miejscowości 
w różnych częściach kraju.

Zaprzysiężenie 
E. Dole

Washington (UPI) — W poniedzia­
łek odbyło się uroczyste zaprzysię­
żenie Elizabeth Dole, pierwszej kobie­
ty w gabinecie Reagana, na stano­
wisko sekretarza Dept. Transportu.

Obok pani Dole stal jej małżonek, 
wpływowy przewodniczący senackie­
go Komitetu Finansowego, sen. Ro­
bert Dole. Przysięgę, składaną na 
rodzinną biblię, którą trzymała mat­
ka nowego sekretarza, Mary Hanford, 
odebrała sędzia Sądu Najwyższego, 
Sandra O’Connor.

Pani Dole weszła na miejsce Drew 
Lewisa, który zrezygnował ze stano­
wiska sekretarza by przejść do pry­
watnego przemysłu.

Pierwszą, niecierpiącą zwłoki spra­
wą nowego sekretarz będzie rozwią­
zanie problemów wynikających ze 
strajku niezależnych kierowców cię­
żarówek.

Ostatni Etap 
Podróży Shultza

Reprezentant 
Handlowy US 

w Japonii
Washington. (UPI) — Specjalny re­

prezentant handlowy USA, William 
Brock, spotka się z przedstawicielami 
Japonii by skłonić ich do dalszych 
dobrowolnych ograniczeń eksportu 
samochodów do Stanów Zjednoczo­
nych.

Brock przybędzie do Tokio we wto­
rek, po krótkich wizytach na Filipi­
nach i w Singapurze. W Japonii za­
trzyma się na 3 dni, by wziąć udział 
w konferencji ministrów handlu z Ja­
ponii, Kanady i państw europejskich.

W 1981 roku, Stany zapowiedziały 
wprowadzenie ustawy wymierzonej w 
tzw. protekcjonizm handlowy. W obli­
czu tego zagrożenia, Japonia zgodziła 
się na ograniczenie eksportu samo­
chodów do 1.68 min. i przedłużenia tego 
porozumienia na 1983 w razie gdyby 
zaistniała taka potrzeba.

W ub. tygodniu w Tokio mówiono, 
że Japonia nie zgodzi się na prze­
dłużenie ograniczeń eksportowych na 
1984 rok. Zadaniem Brocka będzie 
przekonanie Japończyków, że przedłu­
żenie ugody w tej sprawie o 2 lata 
leży w ich własnym interesie.

Amerykańscy producenci samocho­
dów naciskają, by import zmniejszono 
do 1.5 min. aut rocznie. Tuż przed 
wyjazdem Brocka do Azji, 85 człon­
ków Kongresu przesłało mu list z 
prośbą o wywarcie wpływów na ustęp­
stwa ze strony japońskich producen­
tów i ostrzeżeniem, że obecny import 
(1.68 min.) jest zbyt wysoki.

Broni 
W Aleyu

(UPI) — Wojskowe władze izrael­
skie starają się dopilnować wprowa­
dzenia w życie zawieszenia broni, ja­
kie podpisane zostało pomiędzy chrze­
ścijanami i muzułmanami. W tym 
celu rejon górski położony na wschód 
od Bejrutu, patrolowany jest przez 
wojska izraelskie, wspomagane przez 
helikoptery, pojazdy pancerne i czoł­
gi-

Nad miastem Aley, stanowiącym 
najbardziej kcatro wersyjny obiekt, 
krąży sześć wywiadowczych helikop­
terów izraelskich. W pobliskich wio­
skach patrolują izraelskie czołgi i 
pojazdy pancerne.

Zawieszenie broni podpisane zosta­
ło — pod nadzorem władz izraelskich
— w poniedziałek. Zgodnie z warun­
kami podpisanej umowy, obie strony, 
tj. chrześcijanie i muzułmanie, zgo­
dziły się na wyeliminowanie ciężkiej 
broni oraz zaprzestanie walk mają­
cych na celu uzyskanie panowania w 
tym rejonie.

Fakt doprowadzenia do zawiesze­
nia broni, zrodził nowe nadzieje na 
postęp w prowadzonych pod patrona­
tem U.S. rozmowach libańsko-izrael- 
skich na temat wycofania wojsk 
obcych z Libanu. Izrael zagroził, że w 
razie potrzeby, gotów jest do wprowa­
dzenia warunków zawieszenia broni
— siłą.

W poniedziałek odbyła się w miej­
scowości Khalde trzynasta kolejna — 
od dnia 28 grudnia — runda rozmów 
pomiędzy Libanem i Izraelem. Sesja 
zakończyła się bez uzyskania jakie­
kolwiek postępu. Obie strony wznowi­
ły jednakże rokowania w dniu dzi­
siejszym.

Prez. Reagan oświadczył w Wash­
ingtonie, że amerykański wysłannik 
Philip Habib powróci na Bliski Wschód 
w tym tygodniu. Habib przywieźć 
ma ze sobą “propozycje oraz plan” 
przyspieszenia znajdujących się w 
impasie rokowań.

Izrael
(ST) — Prez. Reagan oskarżył Izra­

el o niepotrzebne zwlekanie z wycofa­
niem wojsk z Libanu, a tym samym 
hamowanie progresu w rozmowach 
pokojowych. Odrzucenie żądań Liba­
nu o usunięciu wszystkich obcych 
wojsk z jego terenu, praktycznie sta­
wia Izrael w pozycji okupanta — po­
wiedział Prezydent dodając, że w ra­
zie potrzeby gotów jest do zwiększe­
nia sil korpusu pokojowego w Libanie.

Korpus składający się z oddziałów 
amerykańskich, włoskich i francu­
skich został usytuowany w tym pań­
stwie na prośbę prez. Amina Gemeya- 
la. Jego zadaniem jest pomoc w utrzy­
maniu kontroli i autorytetu nowego 
rządu libańskiego w okresie trwania 
negocjacji w sprawie usunięcia stam­
tąd wojsk izraelskich, syryjskich i 
palestyńskich. Stanowisko Izraela 
stanowi główną przyczynę niepowo­
dzeń w skłonieniu państw arabskich 
do udziału w pokojowych rozmowach.

Zapytany o stosunki z premierem 
Izraela Menachemem Beginem w 
kontekście różnic zdań na temat za­
siedlania okupowanych ziem arab­
skich oraz napięcia między wojskami 
izraelskimi a amerykańskimi w Liba­
nie, Prezydent odpowiedział: “Nie 
sądzę, by stosunki między nami były 
faktycznie tak bardzo napięte, jak 
się wydaje. W czasie wizyty Begina 
w USA nawiązaliśmy raczej bliską 
znajomość.”

Reagan uważa, że odrzucanie żądań 
Libanu przez Izrael świadczy o jego 
lekceważeniu pewnych związanych z 
tym zagadnień moralnych a przez to 
niejako samego rządu libańskiego. 
Prezydent powiedział również, że 
ostatnie propozycje, które wysunie w 
czasie rozmów specjalny wysłannik 
U.S. na BI. Wschód Philip Habib, dają 
nadzieje na ostateczne skłonienie 
Izraela do wyjścia z Libanu. Prez. 
Reagan nie wyjaśnił ich treści.

Bush w Paryżu
Paryż (UPI) — We wtorek przy­

był do Paryża wiceprezydent USA 
George Bush na jednodniowe rozmo­
wy z przywódcami francuskimi, ma­
jące na celu uzyskanie poparcia dla 
amerykańskiej polityki rozbrojenio­
wej zmierzającej do wyeliminowania 
z Europy “raz na zawsze" pocisków 
nuklearnych średniego zasięgu.

Bush oświadczył, że stanowisko 
USA nie jest w tej sprawie katego­
ryczne i podlegać może dyskusji. Do­
dał on także, iż w przypadku gdy­
by nie udało się uzyskać kompromi­
su z Sowietami kontynuować będzie 
nadal plany rozbudowy potencjału 
nuklearnego.

Zgodnie z założeniami Bush ma spo­
tkać się z prez. Francois Mitter- 
randem, premierem Pierre Mauroy 
oraz min. spraw zagranicznych Clau- 
dem Cheyson.

W Rzymie, skąd przybywa obecnie 
Bush, rozmowy z politykami tego 
kraju miały bardzo pozytywny prze­
bieg. Wiceprezydent wyraził po ich 
zakończeniu zadowolenie z poparcia 
dla amerykańskich planów rozbroje­
niowych.

Bush odrzucił także moskiewską 
krytykę propozycji Reagana nazywa­
jąc ją “huraganem gróźb i zaprze­
czeń”.

Partia Indiry Gandhi 
Odniosła Zwycięstwo
New Delhi, Indie (UPI) — Partia 

Kongresowa premiera Indii — Indiry 
Gandhi — odniosła w poniedziałek 
dwa kluczowe zwycięstwa wyborcze, 
oceniane jako probierrz popularności 
pani Gandhi po szeregu porażkach 
w południowych stanach kraju.

Partia Indiry Gandhi zdobyła więk­
szość zarówno w radzie miejskiej, 
jak i w korporacji miejskiej w New 
Delhi — stolicy Indii.

Tym samym stojąca w opozycji 
partia Rharatiya Janata odniosła w 
sobotnich wyborach dotkliwą poraż­
kę.

“Premier Indii może wziąć obecnie 
udział w pełnej glorii” w konferen­
cji na szczycie — napisał dziennik 
indyjski “The Statesman” na temat 
zwycięstwa nawiązując jednocześnie 
do mającej się odbyć w przyszłym 
miesiącu stolicy Indii, konferencji 
krajów niezaangażowanych.

SPRINGFIELD, ILL. - Kapitol.
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Kościół w Polsce
Warszawski tygodnik “Polityka” 

ogłosił pod tym tytułem (25 grudnia 
1982) artykuł Jacka Poprzeczko, oma­
wiający aktualne dane statystyczne, 
dotyczące Kościoła.

W artykule tym czytamy m.in., 
co następuje:

“Według najświeższych, dostęp­
nych danych statystycznych, w Pol­
sce jest 20,288 księży katolickich, 
w tym 15,908 diecezjalnych i 4,380 
zakonnych.

Prócz tego w zakonach męskich 
(wedle tych samych statystyk, z gru­
dnia ub.r.) znajdowało się 1,390 bra­
ci, 1,898 kleryków po nowicjacie, 713 
kleryków nowicjuszy, 158 braci nowi­
cjuszy, 209 postulantów. W misjach 
zagranicznych przebywało 855 zakon­
ników. Zgromadzenia żeńskie liczyły 
26,520 zakonnic.

Duchowieństwo katolickie jest dziś 
grupą liczniejszą niż przed wojną. 
W 1937 r. było w Polsce 11,394 
księży, w tym 9,654 diecezjalnych 
i 1,740 zakonnych. Liczba zakonów 
męskich jest mniejsza (51 w 1937 
r., 45 w 1981 r.), ale liczba zakon­
ników większa (6,874 w 1937 r., 
9,603 w 1981 r.). Zakonów żeńskich 
było w 1937 r. 91, w 1981 r. 101, 
liczba zakonnic 'wynosiła odpowied­
nio, 15,725 oraz 26,520.

W Polsce jest 27 diecezji i 7,299 
parafii, w tym 68 erygowanych w 
1981 r. Według Spisu Duchowień­
stwa Diecezjalnego i Zakonnego w 
Polsce — 1979 r., opublikowanego 
przez Wydawnictwo Pallotinum, naj­
więcej księży (jeśli chodzi o miejsce 
urodzenia) pochodzi z terenu diece­
zji: krakowskiej, przemyskiej i tar­
nowskiej (1,600-1,800 z każdej), na­
stępnie z diecezji: katowickiej, po­
znańskiej, chełmińskiej i sandomier­
skiej (powyżej 1,000 z każdej).

Jeśli chodzi o miejsce zamieszka­
nia już w czasie pełnienia funkcji 
duchownych, to układ jest następu­
jący (księża diecezji i zakonni łącz­
nie): diecezja krakowska — 1,562, 
warszawska — 1,608, wrocławska — 
1,235, poznańska — 1,097, tarnowska 
— 1,089, przemyska — 1,047. W każ­
dej z pozostałych diecezji — ciągle 
według spisu z 1979 r. — było mniej 
niż tysiąc księży.

★
Jeśli chodzi o liczbę księży na 10 

tys. mieszkańców według woje­
wództw (dane z 1979 r.) — najwyż­
sza była ona w województwie tar­
nowskim (9,6), najniższa — w zielo­
nogórskim (2.8). Za tarnowskim zna- 
lazały się następujące województwa: 
nowosądeckie (9.2), przemyskie (8.8), 
miejskie krakowskie (8.6) i krośnień­
skie (8.0). Znów więc na czele znaj­
duje się Południe Polski. Średnia 
dla kraju wynosiła 5.7.

Nie ma dokładnych danych, doty­
czących pochodzenia społecznego księ­
ży. Ogólnie wiadomo jednak, że naj­
więcej kandydatów do stanu duchow­
nego rekrutuje się ze środowisk wiej­
skich (dla porównania: lekarzy ma­
my 18 na 10 tys. mieszkańców).

Dane ze spisu 1979 r. dotyczące 
wieku księży wskazują, że procento­
wo najliczniejsza była grupa w wie­
ku 4049 lat (30.6 proc.), 80 i wię­
cej lat liczyło 1.7 proc, księży, 25-29 
lat — 5.5 proc. *

Według danych z początku 1982 
r., w Polsce jest 45 zakonów mę­
skich, z czego siedem posiada wła­
dze generalne w kraju (Albertyni, 
Bracia Serca Jezusowego, Chrystu­
sowcy, Doloryści, Michelici, Paulini, 
Zgromadzenie Sług Najświętszej Ma­
rii Panny).

Władze generalne pozostałych za­
konów znajdują się za granicą, głó­
wnie w Rzymie. Według spisu z 1979 
r. najwięcej księży zakonnych mie­
li Salezjanie (633), Jezuici (418) i 
Franciszkanie Konwentualni.

Zakonnicy zajmują się w dużej 
mierze duszpasterstwem parafial­
nym (2,160 duchownych zakonnych, 
w tym 464 proboszczów). Prowadzą 
też duszpasterstwo specjalistyczne 
(stanowo-zawodowe, młodzieżowe, 
akademickie), organizują rekolekcje, 
misje krajowe i zagraniczne. Te ostat­
nie organizowane są głównie w kra­
jach Trzeciego Świata, zwłaszcza 
afrykańskich. Najbardziej ożywioną 
działalność misyjną za granicą pro-

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna — sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. ‘Liquor Store’

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100

MÓWIMY PO POLSKU

wadzą Werbiści.
Jeśli chodzi o misje i rekolekcje kra­

jowe — celują w tym Jezuici i Do­
minikanie. Zakonnicy nie tylko pro­
wadzą sami działalność duszpaster­
ską, ale i przygotowują ją dla po­
trzeb całego duchowieństwa od stro­
ny teoretycznej i organizacyjnej.

Duża część ich pracy ma ogólniej­
szy charakter naukowy. W Warsza­
wie np. działa dominikański Instytut 
Tomistyczny, a także znana z bo­
gatych zbiorów biblioteka Jezuitów, 
mieszcząca się przy ul. Rakowiec­
kiej.

Zakonnicy stanowią przeszło połc 
wę kadry naukowej w dwu polskich 
uczelniach katolickich — Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim i warszaw­
skiej Akademii Teologii Katolickiej. 
Obie uczelnie mają teraz łącznie 
4,081 studentów, w tym 1,728 duchow­
nych.

Dodajmy, że poza tymi uczelniami 
działają też Papieska Akademia Teo­
logiczna w Krakowie oraz 3 Papie­
skie Fakultety Teologiczne: w War­
szawie, Wrocławiu i Poznaniu.

W Polsce działa też 46 wyższych 
seminariów duchownych kształcą­
cych kapłanów w sześcioletnim cy­
klu nauki (26 seminariów diecezjal­
nych i 20 zakonnych). Istnieje ponad­
to 10 niższych seminariów zakonnych, 
dających, oprócz religijnego, średnie 
wykształcenie ogólnokształcące. Za­
kony męskie prowadzą też 10 szkół 
(8 ogólnokształcących i 2 zawodowe), 
o charakterze nie seminaryjnym, 
lecz powszechnym.

Kolejną sferą pracy zakonów jest 
działalność wydawnicza (m.in. Palo- 
tyni, Jezuici, Dominikanie). Przy oka­
zji można nadmienić, że w Polsce 
ukazuje się 51 czasopism kościelnych 
w łącznym nakładzie 1,055,674 egzem­
plarzy.

Zakonnicy prowadzą także działal­
ność wśród Polonii zagranicznej. W 
okresie powojennym w środowiskach 
polonijnych pracowało około tysiąca 
księży z kraju, głównie zakonnych, 

★
Zakonów żeńskich jest 101, w tym 

11 kontemplacyjnych o surowej re­
gule. Zakonnic (według danych ze sty­
cznia 1981) — 26,520, w tym 24,827 
profesek, 1,043 nowicjuszek i 650 po- 
stulantek.

Domów zakonnych żeńskich jest 
2,632, w tym 58 klasztorów kontem­
placyjnych. Około 6 tys. zakonnic 
pracuje w parafiach. Ok. 200 w szko­
łach, których jest dwanaście, w tym 
dziesięć ogólnokształcących i dwie za­
wodowe, oraz w 22 zakładach opie­
kuńczych.

W zakładach “Caritas” (które nie 
są podporządkowane Kościołowi) pra­
cuje ok. 2.5 tys. zakonnic, zaś w in­
stytucjach państwowych (szpitale, 
domy opieki) — ok. 2 tys. Niektóre 
zakony żeńskie prowadzą też działal­
ność gospodarczą — np. szycie odzie­
ży kościelnej, szat duchownych, sztan­
darów.

Statystyki kościelne za lata 1971- 
1981 wskazują na wzrost liczby po­
wołań kapłańskich. W 1971 r. było 
4,088 seminarzystów i 480 nowo wy­
święconych kapłanów. W 1981 r. od­
powiednie liczby wynosiły 6,714 i 688. 
W całym jedenastoletnim okresie licz­
ba seminarzystów rosła systematycz­
nie z każdym rokiem, podczas gdy 
liczba kapłanów nowo wyświęconych 
wykazywała wahania.

W Polsce jest obecnie 10,256 ko­
ściołów i 4,404 kaplice. W latach 
1971-1981 wydano 1,072 zezwolenia na 
budowę, odbudowę i rozbudowę ko­
ściołów, z czego 331 — w 1981 r.

Plan budownictwa sakralnego na 
lata 1982-1985 został już w zasadzie 
zamknięty. Protokoły uzgodnień obej­
mują zezwolenia na budowę, odbudo­
wę i rozbudowę 300 kościołów i ka­
plic. Protokoły rozbieżności obejmu­
ją sprawy sporne dotyczące budowy 
42 kościołow, jednego wyższego se­
minarium duchownego i jednego do­
mu rekolekcyjnego.

Brak danych o dochodach i wydat­
kach Kościoła, co po części tłuma­
czy się tym, że jego finanse są w 
znacznej mierze zdecentralizowane. 
W dość obszernym opracowaniu “Ko­
ściół w Polsce”, przygotowanym pod 
kierunkiem prof. Andrzeja Święcic­
kiego z ATK, o finansach można 
przeczytać co następuje:

“Kościół nie korzysta z dotacji pań­
stwowych, co traktuje jako zasadę. 
Wydatki Kościoła pokrywane są w 
ogromnej większości z ofiar wiernych, 
składanych w niedziele i święta na 
tzw. “tacę” czy otrzymywanych za 
posługi kapłańskie (śluby, chrzty, po­
grzeby, intencje mszalne). Środki te 
uzupełniane są pewną pomocą pocho­
dzącą od polskich emigrantów i od 
Kościoła powszechnego”.

-wi ■

(Ciąg dalszy)

rodziny

(Ojciec 
matka

350
— Doprawdy, Julianno, aż mi dech zapiera od tych 

komplementów. Chyba przestałaś mnie nienawidzieć, 
prawda? Będziemy teraz przyjaciółkami.

— Nie wiem. Nigdy nie miałam przyjaciółki, i to jesz­
cze rówieśnicy. Chyba nawet nie wiem, co to znaczy być 
czyjąś przyjaciółką. Nie, nie wzbudzasz już we mnie nie­
nawiści; zapewne twój wyżej wspomniany czar zaczyna 
działać. Wiem tylko, że mam ochotę opowiedzieć ci 
o moim życiu. Nie mogłabym tego zrobić, gdybyś nie 
powiedziała mi, jakie było twoje dzieciństwo, zanim 
przybyłaś na Zielone Wzgórze. Chciałabym, żebyś zro­
zumiała, dlaczego jestem taka, jaka jestem. Nie wiem 
czemu, ale zależy mi na tym, żebyś to zrozumiała.

— Słucham, kochanie. Bardzo pragnę cię zrozumieć.
— Wiesz, co to znaczy być niechcianą, ale nie wiesz, 

jak to jest, gdy twoi właśni rodzice ciebie nie chcą. Moi 
mnie nie chcieli. Nienawidzili mnie od chwili, gdy się 
urodziłam, a nawet wcześniej. Nienawidzili się też wza­
jemnie. Tak właśnie było. Ciągle się kłócili. Były to ob­
rzydliwe, zażarte kłótnie. Moje dzieciństwo przypomina­
ło koszmarny sen. Umarli, gdy miałam siedem lat i wów­
czas zamieszkałam u wuja Henryka. On i jego rodzina 
też mnie nie chcieli. Patrzyli na mnie z góry, gdyż ży­
łam dzięki ich litości. Pamiętam, jak często mnie ła­
jali. Nie usłyszałam ani jednego dobrego słowa. Musia- 
łam ubierać się w znoszone sukienki kuzynek. Szczegól­
nie pamiętam pewien kapelusz... wyglądałam w nim jak 
muchomor. Zawsze śmieli się ze mnie, gdy go wkłada­
łam. Kiedyś podarłam go i rzuciłam w ogień i przez ca­
łą zimę musiałam chodzić w okropnym, starym berecie. 
Nie miałam nawet psa, a tak bardzo chciałam mieć. By­
łam dość rozgarnięta, myślałam o studiach. Lecz równie 
dobrze mogłabym pragnąć księżyca. Tym niemniej wuj 
Henryk zgodził się posłać mnie do szkoły pod warun­
kiem, że zwrócę mu pieniądze po ukończeniu nauki. Pła­
cił za pokój, który wynajmowałam w trzeciorzędnym 
pensjonacie. Pokój ten znajdował się nad kuchnią. Ca­
łą zimę było tam okropnie zimno, latem doskwierał upał, 
a we wszystkich porach roku pachniały gotowane 
w kuchni potrawy. A jakie sukienki wówczas nosiłam! 
Ale skończyłam naukę i dostałam posadę w szkole 
w Summerside. Był to jedyny dar od losu w moim ży­
ciu. Później musiałam żyć bardzo oszczędnie, żeby od­
dać wujowi Henrykowi dług. Nie tylko pieniądze, które 
wydał na moje wykształcenie, lecz również koszta, jakie 
poniósł, płacąc za pensjonat. Postanowiłam, że zwrócę 
mu całą sumę co do centa. Dlatego mieszkałam u pani 
Dennis i ubierałam się w łachmany. Właśnje skończyłam 
spłacać ten dług. Po raz pierwszy w życiu czuję się wol­
na. Wiem, że jestem nietowarzyska, że nigdy nie mówię 
tego, co powinnam. Wiem, że z mojej własnej winy lu­
dzie lekceważą mnie i zapominają o mnie przy przy­
dziale prac społecznych. Wiem, że mój sposób zachowa­
nia jest bardzo nieprzyjemny, wiem, że jestem ironicz- . 
na, a uczniowie uważają mnie za tyrana. Nienawidzą 
mnie. Czy sądzisz, że mi to nie sprawia przykrości? 
Zawsze mam wrażenie, że oni się mnie boją. Nie znoszę 
ludzi, którzy wyglądają tak, jakby się mnie bali. Och, 
Aniu, nienawiść stała się u mnie chorobą. Chcę być taka 
jak inni — i już nie umiem. Właśnie to czyni mnie tak 
zgorzkniałą.

— Ależ umiesz! — Ania objęła Juliannę. — Możesz 
wyrzucić nienawiść z serca, wyleczyć się z niej. Zycie 
dopiero się dla ciebie zaczyna teraz, gdy jesteś całkiem 
wolna i niezależna. A nigdy nie wiadomo, co kryje się 
za najbliższym zakrętem na drodze.

— Kiedyś słyszałam, jak to mówiłaś. Śmiałam się 
z twoich „zakrętów na drodze”. Cały kłopot polega na 
tym, że na mojej drodze nie ma żadnych zakrętów. Wi­
dzę, jak biegnie wprost przed siebie, aż do linii horyzon­
tu, beznadziejnie monotonna. Aniu, czy życie nie prze­
raża cię swoją jednostajnością? Tłumami zimnych, obo­
jętnych ludzi? Nie, oczywiście. Nie musisz do końca ży­
cia pracować jako nauczycielka. Wszystko wydaje ci się 
ciekawe, nawet to małe czerwone stworzenie, które się 
nazywa Rebeka Dew. Nie cierpię swojego zawodu, a ni­
czego innego nie umiem robić. Nauczyciel jest niewolni­
kiem czasu. Och, wiem, że ty lubisz tę pracę. Nie mam 
pojęcia, jak to robisz. Aniu, ja chcę podróżować. Jest to 
jedyna rzecz, jakiej pragnę od wielu lat. Pamiętam pe­
wien obraz, który wisiał u mnie na poddaszu, gdy miesz­
kałam u wuja Henryka. Obraz ten był tak zniszczony, 
że wuj wyrzucił go do mojego pokoju. U źródła bijącego 
na pustyni rosły palmy, a w dali ciągnęła karawana ob­
juczonych wielbłądów. Ten obraz mnie zafascynował. 
Jakże pragnęłam pojechać na pustynię i odnaleźć to 
źródło! Chcę zobaczyć Krzyż Południa, Tadż Mahal * 
i filary Karnaku **. Chcę wiedzieć — nie tylko wie­
rzyć — że ziemia jest okrągła. Niestety, nie mam nawet 
o czym marzyć z moją nauczycielską pensją. Muszę iść 
dalej obraną drogą, opowiadać o żonach Henryka VIII 
i niewyczerpanych zasobach Imperium.

Ania roześmiała się. Mogła to zrobić, gdyż w głosie 
Julianny nie było goryczy. Brzmiały w nim tylko żal 
i zniecierpliwienie.

— W każdym razie zostaniemy przyjaciółkami, a na 
początek naszej przyjaźni wspólnie spędzimy dziesięć 
wesołych dni. Zawsze chciałam się z tobą zaprzyjaźnić, 
Julianno. Miałam wrażenie, że pod kolczastym pance­
rzem ukrywasz coś, co zasługuje na przyjaźń.

— A więc tak mnie oceniłaś? Często zastanawiałam się, 
co o mnie myślisz. Cóż, jeśli to możliwe, postaram się 
zmienić skórę.

DETROIT — Zdjęcie z uroczystości konsekracji nowego biskupa 
archidiecezji detroickiej. Został nim ks. Moses Andersen. Jest 
on pierwszym murzyńskim biskupem tej archidiecezji. Uro­
czystość odbyła się 27 stycznia br. (UPI)

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie iNarkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston

Poszukuje Rodziny
Janusz Roman Ślęzak, ur. 23 lipca 

1931 roku w Ustroniu, zamieszkały 
obecnie: Caritas — Erholungheim 
“Maierhof”, Wolfhach — Halbmeil 
7620, West Germany — poszukuje 
rodziny swojej matki Kazimiery Ślę­
zak, która od 1905 roku mieszka w 
USA. Matka jego nazywała się z do­
mu Kazimiera Gralewicz, ur. 20 sier­
pnia 1898 r. w Dubielowo. 
jej Edward Gralewicz, a 
Agnieszka Prus).

Janusz Ślęzak poszukuje
swojej matki lub ich dzieci. Brat 
matki Kazimierz Gralewicz mieszkał 
do 1939 roku w Chicago, znany adres: 
3062 Elbridge St. Drugi brat Jan Pa­
weł Gralewicz mieszkał w USA, brak 
innych informacji. Siostra Helena 
Gralewicz, z męża Łuczak, mieszkała 
do 1939 roku pod adresem 1642 N. 
Wood, Chicago 60622. Adres jej męża 
John Łuczak z 1955 roku Rd. I Flo­
rence, Wis. _________

* Tadż Mahal — zabytkowe mauzoleum w Agrze, zwane perłą 
Indii.

** Kamak — ruiny zespołu starożytnych świątyń egipskich.
(Ciąg dalszy nastąpi)

® PAN 
Twardowski 
6:30 i 9:30 WIECZ.

Z czartem żyje w przyjaźni by 
uszczęśliwić świat i . . . zdobyć 
tajemnicę wiecznej młodości!

| Lucy Maud Montgomery

| Ania z Szumiących
Topoli

Dodatkowa Atrakcja: 
Komedia awantur małżeńskich 
ON chce by żona była w domu 
ONA dla samodzielności chce 
i woli pracować!

‘Irena do Domu’
Tylko Raz o 8:00 Wlecz.

Jak te sprawy załatwia... 
Wysocka, Dymsza, Bielicka, 
Sempoliński i inni ujrzymy 

W KINIE

MILFORD
3319 N. Pulaski Rd.

Róg Milwaukee, Blok od Belmont
Telefon: 545-5922

Instalacja 
Placówki 15 SWAP 
w Gary, Indiana

Placówka 15 SWAP, której komen­
dantem jest Kazimierz Brzoska, urzą­
dza uroczystą instalację zarządów 
Placówki i Korpusu Pomocniczego 
Pań, 13 lutego, w sali parafii Kościoła 
Narodowego, 268 West 57 Merrilville, 
Ind., o godz. 5 po poł. Serdecznie 
zapraszamy wszystkich na naszą uro­
czystość.

L. Markiewicz — adj. prot.

Bankiet Na Część Sendzimira 
w Fundacji Kościuszkowskiej 

New York.—W listopadzie 1982 r., 
przewodniczącym Rady Nadzorczej 
Fundacji Kościuszkowskiej został wy­
brany Michael G. Sendzimir, i z tej 
okazji odbył się 22 stycznia br., ban­
kiet.

Uczestników powitał prezes Funda­
cji, dr. Wojciech Juszczak, który po­
dziękował ustępującemu przewodni­
czącemu dr. Walterowi Golaskiemu 
z Filadelfii za wydajną długoletnią 
pracę i przedstawił nowego przewodn. 
Michaela G. Sendzimira, syna zna­
nego naukowca i działacza społecz­
nego, dr. Tadeusza Sendzimira z Con­
necticut.

Przew. Michael Sendzimir, w prze­
mówieniu, nakreślił nowy program 
Fundacji, której celem jest szerzenie 
polskiej kultury w świecie przez na­
wiązywanie kontaktów kulturalno- 
naukowych i udzielanie stypendiów 
studiującym na wyższych uczelniach.

Podkreślił także, że w ramach no­
wego programu, zostaną utworzone 
oddziały Fundacji w miastach St. Zj., 
w tym w Milwaukee, Buffalo, San 
Francisco, Chicago, Cincinnati, Pitts- 
burghu i innych, gdzie znajdują się 
większe ośrodki Polonii oraz, że po­
dobne oddziały zostaną również zało­

żone w krajach zachodnich. ’
Poza tym, wydawany będzie własny 

organ “Newsletter” i że główna sie- | 
dziba utrzymana będzie w Nowym 
Yorku.

Przew. Sendzimir urodził się w Chi­
nach (Szanghaj) 1924 r., gdzie jego 
ojciec założył pierwszą fabrykę wy­
robów ze stali. Wstępne nauki pobie­
rał w Polsce, następnie w Szwajcarii.

W 1943 r., ukończył Manlius School I 
w Syracuse (St. Zj.), 3-letnią służbę | 
wojskową ukończył w stopniu pod­
porucznika. Dyplom inżyniera na Co­
lumbia University otrzymał w 1951 
r., wkrótce potem został prezesem 
“Tadeusz Sendzimir Inc.” Stanowisko 
sprawuje do dziś.

Jego specjalnością jest metalurgia [ 
i w tej dziedzinie ogłosił kilka wy­
nalazków, które zostały wykorzystane.

Michael Sendzimir, który jest człon­
kiem Fundacji od około 20 lat, jest 
szóstym z rzędu przewodniczącym 
Rady Nadzorczej tej poważnej orga­
nizacji w St. Zj.

Uroczystość została poprzedzona 
konferencją prasową w której ucze­
stniczył dr. Wojciech Juszczak i przew. 
Michael Sendzimir.

W komitecie przyjęcia pracowały 
między innymi panie Emilia Korab, 
Irena Nurkiewicz i Alicja Zembruska.

J.M.

Niewielki Wzrost Kosztów 
Użytkowania Samochodów

Detroit (UPI) — Koszt posiadania 
i użytkowania samochodu osobowego 
wzrósł w ub. roku o niewiele ponad 
jeden cent przejechanej mili. Sądzi 
się, że koszty te w bież, roku będą 
jeszcze niższe.

Ten najniższy od 6 lat wzrost kosz­
tów operacyjnych zawdzięczamy 
okresowym zniżkom cen samocho­
dów i spadkowi cen benzyny pod ko­
niec roku.

Od 1978 roku koszty użytkowania 
samochodu wzrosły o 63%, a od 1972
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Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch

Pojrterajcie tych, którzy ogłaszają 
■i« w “Dzienniku Związkowym”.

Miesięczne posiedzenie wyborcze 
Gminy 75 ZNP odbyło się w piątek, 
28 stycznia w sali E. Moskala.

Prezes Gminy 75 ZNP, Stanisław 
Scibło, otworzył posiedzenie, przed­
stawiając porządek dzienny obrad.

Po odczytaniu protokółu i nadesła­
nej korespondencji, prezes Stanisław 
Scibło mianował komitet mandatów 
w osobach: Anna J. Halvosen, z Gru­
py 759 ZNP, przewód., Józef Węgrzyn 
z Grupy 712 ZNP i William Biernat, 
z Grupy 670 ZNP. Sprawozdanie z 
całorocznej pracy przyjęto z uzna­
niem.

Wiceprezes J. Gajda 
Na Instalacji Gminy 23 
W trzeci piątek miesiąca, czyli 18 

lutego, odbędzie się zebranie insta­
lacyjne Gminy 23 ZNP, na które przy­
będzie z ramienia Zarządu Centralne­
go wiceprezes Józef Gajda oraz wielu 
zaproszonych gości, komisarka i Ko­
misarz Okr. 12.

Instalacja odbędzie się w sali para­
fialnej Niepokalanego Poczęcia 
N.M.P., przy zbiegu ulic 88-ej i Com­
mercial Ave., o godz. 7:30 wieczorem. 
Nasze panie przygotowują loterię fan­
tową, apelują więc o fanty. Serdecz­
nie wszystkich zapraszamy.
sędzia Franciszek Sulewski — prezes 

Jan Grabowski — sekr. i koresp.

O’Brian Sophomore Seminar Repre­
sents”.

Bierze również czynny udział w ży­
ciu szkoły, będąc członkinią wydaw­
nictwa “Yearbook”, redaktorką pis­
ma szkolnego “Knight Times News” 
oraz należy do Rady Studenckiej.

Jesienią 1983 roku planuje rozpo­
cząć studia z zakresu nauk ścisłych.

Interesują ją podróże a szczegól­
nie poznanie kultury innych naro­
dów. Zwiedziła już Europę oraz wiele 
stanów U.S.

Brala udział w konkursie “Miss 
Teen U.S.A. Pageant”.

Z zamiłowaniem jeździ na koniach, 
uprawia figurową jazdę na łyżwach, 
taniec akrobatyczny. Chodzi na lek­
cje gry na fortepianie, zbiera figurki 
z dmuchanego szkła.

Pełna życia i bardzo ambitna 
uważa, że czas młodości należy wy­
korzystać na zdobycie jak najwięcej 
wiedzy.
Kathleen Shirley Dudziński

Córka państwa Raymonda i Shirley 
Dudzińskich, Kathleen uczęszcza do 
drugiej klasy Resurrection High 
School. Należy do polskiego klubu 
szkolnego. Jest też instruktorką w 
klubie gimnastycznym (Gym Lead­
er). Interesuje się muzyką, grą na 
pianinie i lubi koncerty. Lubi tań­
czyć. Interesuje się siatkówką, pa­
lantem, koszykówką oraz narciar­
stwem.

Należy też do grupy tanecznej 
“Wesoły Lud”, występując na po-

Instalacja 
w Grupie 669 ZNP

Zarząd Towarzystwa im. 500-lecia 
Mikołaja Kopernika, Grupa 669 ZNP, 
serdecznie zaprasza na uroczystą 
instalację urzędników naszej Grupy, 
połączona z zabawą taneczną tak zwa­
ną “Serduszkową” (Valentine’s 
Day), która odbędzie się w niedzielę, 
13 lutego, o godz. 1:30 po południu, 
w sali “Oaza,” przy 1259 N. Milwau­
kee Avenue.

Po krótkiej części oficjalnej i po 
rozdaniu dyplomów 100% rodzinom 
związkowym, podany będzie obiad, a 
po obiedzie do tańca przygrywać bę­
dzie znany zespól wokalny “Europa.”

Po rezerwacje, możliwie jak naj­
wcześniej, dzwonić do: sekretarza 
finansowego Grupy Bogdana Parafiń- 
czuka — tel.: 631-2558.

mec. Mark L. Dąbrowski — prezes 
Bogdan Parafińczuk — sekr. fin.

WATYKAN.—Ojciec Święty wkłada na głowę sędziwego Juli- 
jansa Vaivods’a purpurowy biret, symbol godności kardynal­
skiej. Kard. Vaivods jest Łotyszem i jest Apostolskim Admi­
nistratorem Rygi i Liepaji. (UPI)

kim Jubileuszem 1950 lat Odkupienia 
na pierwszym miejscu, jest jedno­
cześnie rokiem srebrnego jubileuszu 
25-lecia biskupstwa Ojca Sw. Jana 
Pawła II, powołanego do godności 
biskupiej Bullą Papieża Piusa XII, 
4 lipca 1958 roku, a konsekrowanego 
w Krakowie na Wawelu, 28 września 
tegoż roku.

7 lutego br. mija 14 lat od konse­
kracji opiekuna polskiej emigracji 
w świecie na biskupa-początkowego 
do pomocy ks. arcybiskupowi Włady­
sławowi Rubinowi, a od chwili wy­
niesienia arcybiskupa do godności 
kardynała w 1979 roku i zlecenia mu 
prefektury św. Kongregacji do Spraw 
Kościołów Wschodnich, ks. biskup 
Szczepan Wesoły został samodziel­
nym kierownikiem Duszpasterskiego 
Ośrodka Emigracji Polonii świata w 
Rzymie. W takim też charakterze 
przybędzie do nas poświęcić salę na­
szego ukochanego Papieża, a my pro­
simy już dzisiaj o zarezerwowanie 
tej trzeciej niedzieli maja na spotka­
nie z naszym Emigracyjnym Arcy- 
pasterzem polonijnym.

Ojcowie Karmelici Bosi 
z Munster, Indiana

Zabawa Taneczna 
w Polskiej Szkole 

Im. H. Sienkiewicza
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. H. Sienkiewicza za­
prasza Polonię na zabawę, która 
odbędzie się 12 lutego w sali Sokol 
Tabor Hall, 1602 Clarence Ave., Ber­
wyn, Ill. Początek zabawy o godzinie 
8 wieczorem. Donacja $7.50 od osoby. 
Do tańca przygrywać będzie świetny 
zespół “Progress”.

Po rezerwacje stolików prosimy 
dzwonić pod numery: 582-3104, 
586-0194,598-9072.

Teresa Kuta — sekretarka

Zabawa Karnawałowa 
Polskiej Szkoły

Im. Gen. K. Pułaskiego
Stowarzyszenie Rodziców i Nauczy­

cieli Polskiej Szkoły im. gen. K. Puła­
skiego zaprasza na “Zabawę Kama- 
łową”, która odbędzie się w sobotę, 
12 lutego 1983 r., w sali Placówki 90 
SWAP pod nr. 6005 W. Irving Park Rd.

Zarząd Koła Rodzicielskiego przy­
gotował zabawę bardzo starannie. 
Bufet będzie obficie zaopatrzony. Do 
tańca grać będzie wspaniały zespól 
“Polonez” p. R. Mytnika. Początek 
zabawy o godz. 8 wiecz. Wstęp na 
zabawę $7.00. Dochód przeznaczony 
jest na rozwój szkoły.

Serdecznie zapraszamy na “Zaba­
wę Karnawałową” rodziców, starszą 
młodzież, a przede wszystkim absol­
wentów, którzy ukończyli gimnazjum 
polskiej szkoły im. gen. K. Pułaskie­
go, oraz sympatyków naszej szkoły. 
Stoliki można już rezerwować tele­
fonując na nr. 832-8725.

Witold J. Pawlikowski — prezes 
Józef H. Zurczak — kier, szkoły

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Wiceprez. Szymanowicz 
Na Instalacji 

Grupy 694 ZNP
Tow. Synowie Wolności, Grupa 694 

ZNP miało swe wyborcze posiedzenie 
15 grudnia ub. r. w sali E. Moskala. 
Po załatwieniu najpilniejszych spraw 
bieżących, przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu. Na życzenie Izby, 
wybory przeprowadził bardzo spraw­
nie kapelan Grupy ks. Stanley Stani­
szewski.

W skład nowego zarządu Grupy 
weszli: Piotr Marud — prezes, Sophie 
Johnson — wiceprezeska, Teofil Dur- 
fat — wiceprezes, Józefa Cieśla — 
sekretarka Prot., Aleksandra Brze­
zińska — sekr. fin., Helena Brzeziń­
ska — kasjer, Tadeusz Zdep — mar­
szałek, Matt Nowak — chorąży.

Na zebranie nasze przybyły: wice­
prezeska ZNP Helena Szymanowicz w 
towarzystwie dyrektorek: Heleny 
Orawiec, Florentyny Stawiarskiej, 
Adeli Nahormek i Jean Kozmor. Wi­
ceprezeska odebrała przysięgę od no- 
wobranego zarządu i złożyła życzenia 
zarządowi i członkom Grupy owocnej 
pracy w nadchodzącym roku. Prze­
mawiała również p. Zych, najstarsza 
członkini naszej Grupy, która liczy 
94 wiosny.

Prezes Marud serdecznie podzię­
kował wszystkim za przybycie. Spot­
kanie zakończono modlitwą odmówio­
ną przez ks. Staniszewskiego.

Badanie rentgenowskie niższej części pleców często 
wykazuje schorzenie artretyczne. Najbardziej , 
pospolitym problemem jest osteo-artretyzm. Rozwija 
się on powoli na przestrzeni szeregu lat.

Objawami artretyzmu w niższej części pleców 
jest ból, sztywność, trudność w staniu przez dłuższy 
okres czasu, trudność w podniesieniu się z siedzącej 
pozycji na łóżku, a jeśli nastąpi podrażnienie 
nerwu, ból promieniuje do nóg. Artretyzm niższej 
części pleców jest wynikiem tycn 
samych przyczyn co artretyzm w 
każdej innej części ciała — 
nieodpowiednia przemiana 
materii, ubogie zasilanie nerwu, 
słaby dopływ krwi, poprzednie 
uszkodzenia, d generacja kości 
miednicznej i wysiłek.

Z Życia 
Placówki 90 SWAP

Zarząd Placówki 90 SWAP’u oraz 
Zarząd Korpusu Pomocniczego Pań 
przy Placówce Nr 90, zapraszają na 
wspólną instalacje nowych władz 
Placówki, która odbędzie się w pią­
tek, 11 lutego, w sali własnej Placów­
ki, przy 6005 W. Irving Park Rd. Po­
czątek instalacji o godz. 7:30 wie­
czór, gorąca kolacja podana będzie 
o godz. 8:30 wieczór.

Po krótkim programie instalacyj­
nym i po spożyciu kolacji, zabawa 
taneczna przy doskonałej orkiestrze.

W sprawie rezerwacji miejsc pro­
simy dzwonić 685-1315 w godz. 6 do 
10 wieczór.

Jerzy Miklaszewski — komendant 
Helena Bielecka — prezeska Korp.

Komunikat Federacji 
Polonii Amerykańskiej 
Zawiadamiamy, że posiedzenie Fe­

deracji Polonii Amerykańskiej odby­
wać się będą w domu Związku Klu­
bów Polskich przy 5835 W. Diversy, 
w każdą drugą środę miesiąca.

Najbliższe zebranie odbędzie się 
już w nadchodzącą środę, tj. 9 lutego, 
o godz. 7:30 wieczorem. Prosimy de­
legatki i delegatów poszczególnych 
organizacji o liczne przybycie, ponie­
waż musimy załatwić bardzo wiele 
ważnych spraw.

sędzia Edward Plusdrak — prezes 
Anna Nikiel — sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Bieniaszowice

Zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
Klubu Bieniaszowice odbędzie się 
13 lutego (niedziela), o godz. 2 po 
południu, w sali SWAP Plac. 90, 6005 
W. Irving Park Rd.

Emilia Jagiełka — prezes 
Roman Kwiecień — sekr. 

Andrea Marie Prugar
W szkole jest wiceprezesem “Var­

sity Cheerleader”, występując w roz­
grywkach sportowych międzyszkol­
nych.

Uwielbia jazdę na nartach, “foot­
ball” i akrobatykę powietrzną.

Wolne chwile poświęca zwiedzaniu. 
Interesuje ją praca społeczna i li­
czy, że po studiach będzie udzielała się 
w Legionie, tak jak jej Mama. Zde­
cydowanie zamierza studiować dalej 
j możliwie dużo podróżować.

TELEGRAM! UWAGA! 
Bal Poprowadzi 

Jacek Nieżychowski
Po Informacje Prosimy Dzwonić: 227-4244 od 5:00-8:00 Wiecz.

się bardzo dobrze o czym świadczą 
przyznane jej nagrody i wyróżnie­
nia, takie, jak: “Honor Roli”, “Ho­
nor Class Diploma Achieve”, i “Hugh

Kathleen Shirley Dudziński, 
lonijnych imprezach, co daje jej wie­
le zadowolenia.

W tej chwili myśli o ukończeniu 
H.S. i dalszych studiach.
Andrea Marie Prugar

Andrea Marie, córka (śp.) Richar­
da i Arlene Prugar, jest uczennicą 
drugiego roku Regina Dominican High 
School.

Otrzymała stypendium “13-Honors” 
jak i też wyróżnienie i nagrodę za 
“Cheerleader”.

Ze sprawozdania komitetu manda­
tów wynika, że Gmina 75 ZNP upra­
wniona jest do 76 delegatów. Na sali 
było obecnych 66 delegatów. Przysięgę 
od obecnych delegatów odebrał prez. 
Stanisław Scibło. Na polecenie Izby, 
prez. Scibło mianował na przewodni­
czącego wyborów nowych urzędników 
Edwarda Moskala, skarbnika ZNP 
oraz delegata do Gminy 75 ZNP z 
Tow. Nadwiślańskiego, Grupy 759 
ZNP.

Przewodniczący wyborów miano­
wał komisję wyborczą w osobach: 
Jan Jurek, Jr. z Grupy 759 ZNP, Józef 
Zukowski z Grupy 1084 ZNP i Jerome 
Serak z Grupy 1776 ZNP.

Cały zarząd Gminy 75 ZNP został 
wybrany ponownie, jednogłośnie, za 
wyjątkiem skarbnika. O wybór ubie­
gali się: Anna J. Halvorsen i Euge­

niusz Barwicki. W tajnym głosowaniu

(“Lalka” — Bolesław Prus)
lu, bo nie mają wymyślonego kostiu­
mu. Ludzie kochani, a bo to nie ma 
w domu starej narzuty czy portiery, 
trochę koronkowej firanki. Wystarczy 
długa koszula nocna, na to ładnie 
upięta portiera na drucie u dołu krzy­
ża, dobrze upudrowana peruka — 
srebrna maseczka (a propos masecz­
ki — będzie je można nabyć u wej­
ścia do sal balowych “Orbit”) i już 
gotowa Madame Pompadour. A pa­
nowie hełm kontraktorski, waciach, 
filcowe buty, maseczka i gotowy 
technik z wielkiej budowy.

Zresztą na salach balowych będzie 
zainstalowana pracownia krawiecka, 
gdyby coś się z kostiumem działo 
niedobrego. A wreszcie można przyjść 
i bez kostiumu, ale radzimy w ma­
seczce, gdyż dla zamaskowanych do­
datkowa atrakcja. Zatem do dzieła! 

J. J. N.
(ogł.)

Czyli Powtórka z Tradycji
"Narada nad kostiumem trwała długo — wreszcie Izabella zdecydowała się 
na Pierotta". I

Bale kostiumowo-maskowe mają 
długą historię — w wowodzą się z za­
baw plebejskich na tak zwanych 
“letniakach” podmiejskich. Ten uro­
czy sposób zabawy szybko podchwy­
ciło co lepsze towarzystwo — była 
więc okazja do wymyślania kostiu­
mów, przygotowania zgrabnych 
intryg — wymyślania przeróżnych lo­
terii, kiosków itp. Ukryci pod maską 
czcigodni ojcowie i matrony na tą 
jedną noc redutową popuszczali sobie 
cugli, zapominali o konwenansach i 
“Hulaj dusza bez kontusza.”

Nowopowstała organizacja “Gal- 
lery-ZASP” nawiązuje do najlepszych 
tradycji artystów polskich, postano­
wiła w sobotę, 12 lutego, urządzić, w 
górnych salach restauracji “Orbit,” 
tradycyjną “redutę,” czyli bal kostiu- 
mowo-maskowy, a co będzie na balu 
zobaczycie, jak przyjdziecie!

Będą tacy, którzy zrezygnują z ba-

Lekarz-chiropraktyk posługuje 
się naturalnymi metodami leczenia artretyzmu w 
niższej części pleców. Jego nowoczesne sposoby 
opieki nad zdrowiem polegają na tym, aby uwolnić 
pacjenta od cierpienia i poprawić przyczynę 
schorzenia bez uciekania się do sztucznych środków 
i lekarstw.

Jeśli cierpisz wskutek artretyzmu w niższej części 
pleców, to mądrze postąpisz jeśli udasz się do 
lekarza-chiropraktyka, aby odpowiednio ocenił 
twój stan' i ustalił kurs leczenia.

“Bal Amarantowy” 
Legionu Młodych Polek

W Sobotę, 26 Lutego, w Hotelu Conrad Hilton
Zbliżamy się do elegackiego “Balu 

Amarantowego” Legionu Młodych 
Polek, na który organizatorki ser­
decznie zapraszają całą Polonię. ł

Wielką atrakcją Balu będzie uro- , 
czyste przedstawienie sześciu debiu- ] 
tantek. Dziś prezentujemy trzy z nich: ,
Kathryn Rose Engel

Kathryn Rose, córka dr. George ' 
Engel i K. Engel Grannan jest 
uczennicą klasy maturalnej Imma­
culate Conception High School. Uczy

Zbiórka Żywności 
Dla Biednych w Chicago

Ks. kardynał Bemardin zawiada­
mia nas, iż łączy się z przywódcami 
miasta i kościołów w apelu o pomoc 
bezrobotnym. Zbiórka żywności pro-, 
wadzona jest w całym mieście. Kto 
może, jest proszony przynieść swoje 
datki na stacje policyjne lub do remiz 
straży ogniowej.
Wieczór Zapustny

Tow. Imienia Jezus urządza wie­
czór zapustny w sobotę, 12 lutego, o 
godz. 7:30, na sali parafialnej. Wstęp 
wolny. Dla rozweselenia uczestników 
będzie bingo i karty. W dodatku bę­
dzie podana kawa i pączki. Prosimy o 
przybycie.
Pokwitowania

Pokwitowanie za ofiary złożone 
na Kościół w roku 1982 można otrzy­
mać listownie lub w biurze parafial­
nym. Prosimy zawiadomić sekretar­
kę. Ofiarodawcom, którzy wiernie 
utrzymują Trójcowo, składamy ser­
deczne Bóg zapłać, niech Bóg błogo­
sławi.

TELEGRAM! UWAGA! telegram: UWAGA! telegram: uwaga: 
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Z Posiedzenia Wyborczego 
Gminy 75 ZNP

wybrano poprzedniego skarbnika. — 
Eugeniusza Barwickiego.

W skład zarządu Gminy 75 ZNP 
na rok 1983 weszli: Stanisław Scibło 
—prezes; Stanisław Bogobowicz— 
wicepr.; Zofia Ligęza—wicepr.; Wła­
dysław Kuman—sekr. prot. i kore­
spondent; Pamela Komorowska— 
sekr. fin.; Eugeniusz Barwicki — 
skarbnik i Jan Pudowski—marszałek.

Przewodniczący Edward Moskal, 
przekazując przewodnictwo zebrania 
Stanisławowi Scibło, życzył mu owoc­
nej i pomyślnej pracy w 1983 r.

Instalacja nowej administracji na 
rok 1983 odbędzie się w piątek, dnia 25 
lutego.
Władysław Kuman—sekr. i koresp.Biskup Szczepan Wesoły 

w Munster, Indiana
Już dzisiaj pragniemy poinformo­

wać Polonię w zasięgu, że w nie­
dzielę, 15 maja będziemy gościć w 
Polskim Karmelitańskim Sanktua­
rium Maryjnym Delegata Ks. Pryma­
sa Polski i Opiekuna Duchowego Emi­
gracji j. Eksc. ks. biskupa Szczepana 
Wesołego.

Ksiądz Biskup przyjął zaproszenie 
na otwarcie w Munster, Indiana sali 
im. Jana Pawła II i specjalnie na 
tę uroczystość przybędzie z Rzymu.

Myśl zbudowania takiej sali spon­
tanicznie zrodziła się w naszym polo­
nijnym społeczeństwie, bezpośrednio 
po wyborze naszego Rodaka na naj­
wyższy urząd. Namiestnika Chrystu­
sowego. Zawiązał się od razu Komitet 
budowy sali, pod przewodnictwem 
Mieczysława Binkowskiego.

Ponieważ zamierzony projekt inte­
gralnie był związany z budową no­
wego klasztoru i Ostrobramskiej ka­
plicy, dlatego dopiero w bieżącym ro­
ku, po 4 latach Pontyfikatu Ojca św. 
Jana Pawła II, możemy zrealizować 
zaplanowane dzieło.

Wybraliśmy datę 15 maja, jako naj­
bliższą niedzielę rocznicy sześćdzie­
siątych trzecich urodzin Ojca Sw. (18 
maja 1920) oraz drugiej rocznicy tra­
gicznego zamachu na życie Widzial­
nej Głowy Kościoła Chrystusowego 
(13 maja 1981).

Trzeba również zaznaczyć, że rok 
bieżący oprócz wielu wymownych 
rocznic, obchodów i jubileuszy z Wiel-

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii co tydzień 

NASZA OFERTA 
proszek do prania 

31 Ibs. — $27.00 
łącznie z kosztem transportu

POLEX LTD. (est. 1958) 
23, Sherbrooke Rd. 

London SW6 7QJ England
Wysyłamy również 

inne artykuły i lekarstwa. 
Cennik wysyłamy na żądanie.

Zabawa Serduszkową 
Klubu Pojawian

Klub Pojawian serdecznie za­
prasza na zabawę karnawałowo- 
serduszkowa, która odbędzie się 12 
lutego, w sali St. Nicholas, przy 2701 
N. Narragansett.

Początek o godz. 7:30 wieczorem, 
do tańca grać będzie orkiestra “Ku­
jawiak.” Bufet i bar — obficie za­
opatrzone. Całkowity dochód prze­
znaczamy na pomoc najbardziej po­
trzebującym w rodzinnej wiosce.

Edward Mika — prezes 
Józef Pawlik — sekr.

Winnetka Uchwaliła Zakaz 
Sprzedawania Broni

Władze Winnetki uchwaliły zarzą­
dzenie o zakazie sprzedawania broni. 
Zarządzenie to pozwala na posiadanie 
broni. John L. Lewis zamierzał otwo­
rzy wiosną tego roku sklep z bronią w 
Winnetce. Stwierdził on, że będzie 
skarżył Radę Winnetki, ponieważ 
kiedy jesienią starał się o pozwolenie 
na otwarcie takiego sklepu, władze 
miejskie udzieliły mu jego, a prawdo­
podobnie projekt zakazu sprzedaży 
znajdował się już w trakcie rozpatry­
wania. John L. Lewis wobec tego wy­
dzierżawił już sklep i naraził się na 
koszty.

Polska Reduta

Kathryn Rose Engel

*
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35f

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Pólrocz. (6 mos.) 45.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)...50f

Sukcesy Castro w Ameryce Łacińskiej
Surinam, dawna Gujana Holenderska, może 

stać się bazą wypadową komunizmu na Ame­
rykę Południową. Po niedawnym przewrocie, 
ubogi i słabo zaludniony kraj (163 tys. km. kw. 
pół miliona ludzi) dostał się pod władzę krwawej 
junty wojskowej, silnie związanej z reżimami 
komunistycznymi na Kubie i Grenadzie. Po roz­
strzelaniu 15 przywódców partii demokratycz­
nych, rząd holenderski wstrzymał pomoc dla Su­
rinamu, która wynosiła $100 milionów rocznie. 
Rząd holenderski twierdzi, że nowy reżim w Su­
rinamie zdobył władzę z pomocą komunistów 
z Kuby i Grenady.

Castro wysłał do Paramaribo (stolica Surina­
mu) w charakterze ambasadora wysokiego funk­
cjonariusza wywiadu Oskara O. Cardenas’a, do­
dając mu liczną grupę “doradców i ekspertów”.

W kołach dyplomatycznych panuje przekona­
nie, że Rosja Sowiecka i jej “satelici” zastąpią 
Holandię i udzielą reżimowi w Surinamie po­
mocy, przede wszystkim w zorganizowaniu po­
licji i wojska. Surinam byłby pierwszym krajem 
komunistycznym na kontynencie Ameryki Połu­
dniowej.

Drugim krajem, który nawiązuje bliższe sto­
sunki z Kubą jest Boliwia. To górzyste państwo 
andyjskie, pozbawione przez Chile i Peru do­
stępu do morza, posiada duże bogactwa mine­
ralne. Częste przewroty sprawiają, że Boliwia 
należy do najmniej ustabilizowanych państw 
amerykańskich. Nawet junty wojskowe zmie­
niają się często. Nie zasoby mineralne, lecz nie­
legalny wywóz kokainy, jest głównym źródłem 
bogacenia się kolejnych rządów. Niedawno, ku 
zdumieniu świata, rządząca junta zgodziła się 
na wybory. Rezultatem jest rząd “w lewo od 
centrum”, który szuka zbliżenia z Kubą.

Zwrot w lewo, ale tylko w polityce zagranicz­
nej dokonał się w Kolumbii i Wenezueli. Kolum­
bia zerwała stosunki dyplomatyczne z Kubą, 
oskarżając Castro o wysyłanie zbrojnych band 
terrorystów, które lądowały na brzegach kraju, 
by wesprzeć komunistyczne podziemie działa­
jące w kraju od wielu lat. Zaledwie pół roku 
temu rząd Kolumbii (jeden z nielicznych demo­
kratycznych krajów Ameryki Łacińskiej) doma­
gał się sankcji przeciw Kubie, obecnie szuka 
pomocy Castro w przyjęciu do bloku “państw 
niezaangażowanych”.

Wenezuela od niedawna należy do państw de­
mokratycznych. Po ostatnich wyborach z któ­

rych zwycięsko wyszedł kandydat prawicowy, 
stosunki z Washingtonem poprawiły się, ale nie 
na długo. Poparcie przez Stany Zjednoczone W. 
Brytanii w wojnie o Falklandy spowodowało 
zmianę nastrojów w Caracas. Wenezuela rości 
sobie pretensje do prawie połowy obszaru Gu­
jany, dawnej kolonii brytyjskiej, korzystającej 
z pomocy Londynu. Nadzieje Wenezuelczyków 
na cichą zgodę Washingtonu w razie ich wy­
prawy wojskowej w Gujanie, rozwiały się. 
W dodatku kraj znalazł się w trudnej sytuacji 
ekonomicznej, spowodowanej spadkiem cen 
ropy. Wenezuela, podobnie jak Kolumbia, szuka 
dla siebie miejsca i roli w bloku państw “nieza­
angażowanych”, w którym Castro gra ważną rolę.

Rządzona przez socjalistów Kostaryka ze­
rwała stosunki z Kubą na znak protestu przeciw 
wspieraniu przez Hawanę komunistycznego pod­
ziemia, sprawiającego coraz więcej kłopotów 
rządowi. Podziemie to zorganizowali “Sandi­
nista”, którzy korzystali z gościny Kostaryki 

„przed obaleniem dyktatury Somozy w Nikara­
gui. Nowy prezydent Kostaryki Luis Alberto 
Monge wysłał emisariuszy do Hawany, by prze­
konali Castro o potrzebie “kompromisu” w Sal­
wadorze.

Najnowszym wydarzeniem, jest powstanie 
Brygady im. Hektora Riobe przeciw reżimowi 
na Haiti. Przywódcą brygady jest komunista 
Louis-Jean, który przeszedł przeszkolenie w 
obozach PLO w Libanie i Libii. Brygada jest 
nieliczna, ale skupia fanatyków, dobrze wy­
szkolonych i zdecydowanych na wszystko.

Louis-Jean urokiem osobistym zdobywa sobie 
wielu zwolenników w środowiskach emigran­
tów z Haiti w N. Yorku i Miami, choć przebywa 
na Kubie (jeśli nie podróżuje po krajach bloku 
sowieckiego). Hektor Riobe był rewolucjonistą, 
który poległ w walce przeciw dyktaturze Du­
valier (ojca). Nazwanie Brygady jego imieniem 
wyraźnie wskazuje jej cel — obalenie dyktatury 
Jean-Claude Duvalier (syna). Przywódca Bry­
gady Louis—Jean, oprócz osobistego uroku po­
siada także odwagę i jest zdolnym konspirato- 
tem, czego dowodem jest to, że kilkakrotnie po­
tajemnie przedostał się do Haiti i opuścił kraj 
niezauważony przez taną policję Duvalier’a.

Z krótkiego przeglądu sytuacji w Ameryce 
Łacińskiej wynika, że polityka Stanów Zjedno­
czonych zmierzająca do odizolowania Kuby, 
przynosi wyniki odwrotne od zamierzonych.

Znaczki Żywnościowe
Zarówno władze federalne, jak i stanowe na­

siliły dochodzenia, mające na celu wykrywanie 
i pociąganie do odpowiedzialności karnej ludzi, 
którzy dopuszczają się nadużyć ze znaczkami 
żywnościowymi. Ocenia się, że w tym roku 
z ogólnej sumy $11.3 biliona z funduszów fede­
ralnych, jakie będą przeznaczone na programy 
znaczków żywnościowych, co najmniej $1 bilion 
zostanie nielegalnie przesunięty do kieszeni oszu­
stów i manipulatorów kryminalnego podziemia.

Władze federalne i stanowe podejmują wy­
siłki, aby likwidować oszukańcze grupy, ale gdy 
jedna sieć naruszających prawo zostąnie roz­
poznana i zlikwikdowana, na jej miejsce po- 
wstają nowe, mające trudniejsze do wykrycia 
metody działania.

Trzeba też liczyć się z faktami, że oszustwa 
ze znaczkami żywnościowymi zainteresowały 
zawodowych kryminalistów. Dla przykładu 
agenci federalni w Las Vegas przechwycili 
$60,000 w znaczkach, którymi operowali oszu­
ści, aby “kupić” dwa samochody, dwa pieście- 
nie z diamentami, porcję kokainy, motocykle itp.

W wyniku dochodzeń w tym siedlisku opera­
torów kryminalnego podziemia, jakim jest Las 
Vegas, aresztowano łącznie 144 osoby. Władze 
uważają, że w sieci zastawiane przez agentów 
wpadła w jednej sprawie rekordowa liczba 
oszustów.

Z raportów czynników federalnych wynika, 
że w skali całego kraju wystąpiły szajki fałsze­
rzy znaczków żywnościowych. Drukowanie fał­
szywych znaczków jest znacznie ławiejsze niż 
banknotów dolarowych. Władze zlikwidowały 
sześć szajek przestępczych, konfiskując fał­
szywe znaczki o łącznej wartości nominalnej 
ponad $2 miliony.

W niektórych centrach wielkomiejskich wła­
dze bezpieczeństwa ustaliły, że handlarze nar­
kotyków przyjmują znaczki żywnościowe za 
swój “towar”. Tak działo się w Baltimore, Md., 
gdzie handlarze trucizny narkotyków przyjmo­
wali za porcję heroiny $300 w znaczkach żyw­
nościowych, aby następnie wymieniać je na 
towary w “zaprzyjaźnionych” sklepach.

Ale z różnych dochodzeń władz federalnych 
wynika, że nie tylko zawodowi czy też począt­
kujący kryminaliści chcą obłowić się dolarami, 
manipulując znaczkami żywnościowymi. Oka­
zuje się bowiem, że dla przykładu w New

Yorku, Cleveland i Miami w oszukańcze prak­
tyki zamieszani byli pracownicy federalni, właś­
nie wykonujący programy rozdziału znaczków 
wśród biednych ludzi, potrzebujących tej for­
my pomocy. Pracownicy ci dopuścili się naauzyc 
na dziesiątki tysięcy dolarów, wysyłając znaczki 
na fikcyjne adresy rzekomych podopiecznych, 
gdy w rzeczywistości były to skrzynki poczto­
we oszustów z biur federalnych i stanowych.

Rzecznik Departamentu Rolnictwa, wykonu­
jącego programy rozdziału znaczków, zwrócił 
uwagę, że gdy dawniej ludzie pobierający za­
pomogi społeczne, właściciele sklepów żywno­
ściowych oraz pracownicy sieci rozdzielczej do­
puszczali się nadużyć, to obecnie na przysło­
wiowe “zielone” łakomią się zawodowi krymi­
naliści z grup zorganizowanego podziemia, ale 
też i prawnicy, lekarze, nauczyciele, policjanci 
i inni. Rozdział bowiem znaczków żywnościo­
wych obejmuje obecnie co najmniej 22.3 miliona 
ludzi, a więc teren do nadużyć jest olbrzymi.

Z raportów federalnych władz bezpieczeń­
stwa wynika, że w 1982 r. prokuratorzy uzy­
skali wyroki skazujące przeciw 1,700 oskarżo­
nym o oszustwa ze znaczkami żywnościowymi. 
Prócz tego władze stanowe pociągały do odpo­
wiedzialności karnej tysiące podopiecznych, 
którzy fałszowali podania o pomoc w znacz­
kach żywnościowych. W wyniku tych akcji 
prawnych władze federalne wystąpiły do sądów 
przeciw sprawcom nadużyć, aby zwrócili rzą­
dowi co najmniej $13 milionów.

Kupowanie znaczków za gotówkę, oczywście 
poniżej kosztów nominalnych, jest najprostszą 
operacją oszukańczą. Właśnie na tym “wpadli” 
m.in. szef policji w Texas, zastępca szeryfa i 
policjant w Missouri oraz klerk sądowy w Ten­
nessee.

To i Owo
W Chinach wciąż jeżdżą parowe lokomotywy. 

Jest ich ponad 7,500. Są one głównie zagranicz­
nego pochodzenia: brytyskiego, amerykańskie­
go i japońskiego. Chiny są jedynym już krajem 
na świecie, który w dalszym ciągu buduje 
lokomotywy parowe — 22 sztuki co miesiąc 
(o przeciętnej szybkości 50 mil na godz.). Jest 
tam 32 tysiące mil torów żelaznych, którymi 
jest transportowane 70 proc, towarów i 65 proc, 
pasażerów.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

wH

Paderewski 
i Car Mikołaj II

DZIENNIK POLSKI (Londyn) - Ka­
rol Zbyszewski napisał w Dzienni­
ku:

“Paderewski grał po całym świę­
cie, lecz do państwa knuta nie chciał 
pojechać”. Nie jest to ścisłe. Pade­
rewski koncertował przed pierwszą 
światówką (bodajże w Carskim Sio­
le). Gdy car Mikołaj II powitał przy­
byłego Paderewskiego słowami: 
“Witam największego pianistę Ro­
sji”, Paderewski skłonił głowę i po­
wiedział: “Wasza cesarska mość wy­
baczy — jestem Polakiem”. Pier­
wszy zgrzyt. Car zajął miejsce i przy­
zwalającym ruchem ręki dał znak 
Paderwskiemu do rozpoczęcia kon­
certu. W pewnym momencie, gdy 
Paderwski grał, car zwrócił się szep­
tem do kogoś ze swego otoczenia. 
Paderewski (będąc zawsze czuły na 
zachowanie ciszy w czasie trwania 
jego koncertu) przestał raptem grać, 
cofnął ręce z klawiatury i spojrzał 
na cara. Nastąpiła konsternacja. Dla­
czego mistrz nie gra? Paderewski 
wstał i chyląc głowę odpowiedział 
dyplomatycznie: “Nie wypada mi 
grać, gdy wasza cesarska mość mó­
wi!” Koncert Paderewskiego zakończył 
się grubo wcześniej, niż to było prze­
widziane. Podziękowano Paderew­
skiemu za koncert i dano mu do 
zrozumienia, żeby już jechał. Prze­
znaczonej z góry zapłaty nie wręczo­
no Paderewskiemu.

Paweł Sawicki

Kanadyjska 
Polityka Imigracyjna

(ZWIĄZKOWIEC) - (Canadian 
Scene) — Łączenie rodzin i względy 
humanitarne w dalszym ciągu są głów­
nymi czynnikami w polityce imigra- 
cyjnej Kanady, jak stwierdza Annual 
Report on Immigration Levels.

Kanada planuje przyjęcie w 1983 r. 
105,000-110,000 imigrantów. Ilość ta 
będzie mniejsza aniżeli w 1982 r., 
kiedy to liczba ta wahała się w gra­
nicach 134,000-144,000. Główną tego 
przyczyną jest zredukowanie w br. 
ilości wybieranych fachowców. Usta­
lono, iż będzie ich dopuszczonych 8,000- 
10,000, być może nawet mniej.

Minister Employment & Immigra­
tion Lloyd Axworthy podkreślił, iż 
te podane liczby nie są ostateczne 
i w przypadku zaistnienia konieczno­
ści zostaną zmienione. W związku 
z tym oświadczył on co następuje:

Pracownicy. “Rząd w pierwszym 
rzędzie starać się będzie o zapewnie­
nie pracy Kanadyjczykom. Mam na­
dzieję, iż restrykcje w tej mierze 
odnośnie imigrantów będą brały pod 
uwagę stan faktyczny oraz aktualne 
zapotrzebowanie.

Planujemy dopuszczanie tylko ta­
kich pracowników w różnych dziedzi­
nach pracy, jakich potrzebujemy i 
jakich brak jest na rynku w naszym 
kraju. Będziemy nadal zachęcać przed­
siębiorców i osoby pracujące na własny 
rachunek do osiedlania się w Kana­
dzie”.

Uchodźcy. W 1983 r. Rząd przyj- 
mie 12,000 uchodźców. Obecnie akcja 
ta zostanie wzmożona przez sponso­
rowanie ze strony osób prywatnych 
i stowarzyszeń i w ten sposób kraj 
nasz utrzyma się nadal na czele tych, 
które spieszą uchodźcom z pomocą”.

Klasa rodzinna. “W klasie tych osób 
nie przewiduje się zmniejszenia kwo­
ty przeciwnie, nie jest wykluczone 
zwiększenie jej w br. i następnie usta­
bilizowanie jej w 1984 i 1985 r.

W br. nastąpi załatwienie nagroma­
dzonych aplikacji na wyjazd, które 
znajdują się w kanadyjskich placów­
kach za granicą”.

Łączenie rodzin. — “Wprowadzenie 
w życie ulgowych przepisów odnośnie 
kontynuowania programu łączenia ro­
dzin dopomoże znacznie ofiarom ostat­
nich kryzysów na świecie. Pozwoli 
to Polakom, Salwadorczykom i Libań- 
czykom przybywać do Kanady, w któ­
rej posiadają oni rodziny.

Turyści z tych krajów, znajdujący 
się obecnie w Kanadzie, mogą składać 
podania o udzielenie im prawa stałe­
go w niej pobytu. Obecne nasze stara­
nia idą w kierunku łączenia rodzin 
wietnamskich”.

Inicjatywy te dały już w wyniku 
załatwienie spraw ponad 5,000 Pola­
ków i od chwili wprowadzenia ich w 
życie około 1000 Salwadorczyków. Ka­
nada jest jedynym krajem, który za­
akceptował przyjmowanie uchodźców 
z Salwadoru”.

Tadeusz Nowakowski

“Polski Mesjanista” 
Za Wiele Podróżuje ...

Parafrazując wiersz Norwida “Coś 
ty Atenom zrobił, Sokratesie”, można 
by zapytać niektórych luminarzy nie­
mieckich, co im zawinił Jan Paweł II, 
że od jakiegoś czasu poddają go kry­
tyce. Zwłaszcza papieskie podróże po 
świecie budzą zastrzeżenia grupy teo­
logów z których na pierwszym miej­
scu wymienić należy sędziwego je­
zuitę prof. Karla Rahnera. Uważa 
on, że za pontyfikatu Karola Wojtyły 
doszło w Kościele powszechnym do 
wzrostu tendencji papieżocentrycz- 
nych. Charyzmat, promieniotwórcze 
właściwości, niezwykła osobowość 
obecnego sternika nawy Piotro- 
wej, tak entuzjastycznie przyjmo­
wanego przez nieprzejrzane tłumy 
wielbicieli, mogą, zdaniem krytyka, 
który odgrywał znaczną rolę podczas 
ostatniego soboru, odwrócić uwagę 
wiernych od istotnych zadań Kościoła 
jako ciała mistycznego a nawet od 
kultu Jezusa. Nie czas tu i miejsce 
na dyskusję, lecz czy obawy Rahne­
ra nie wydają się przesadne? Właś­
nie pielgrzymki i misje apostolskie 
następcy św. Piotra prowadzą wspól­
notę ku Bogu i dziełu Zbawienia, 
przyczyniają się do pogłębienia jej 
religijności.

Grupa intelektualistów katolickich, 
związana z “Herder-Verlag” we Fry­
burgu badeńskim, też nie jest zado­
wolona z posługi papieskiej Jana Pawła 
II. Ulrich Ruh w szkicu “Prowadze­
nie Kościoła poprzez podróże” kry­
tykuje styl obecnego pontyfikatu, któ­
ry, jego zdaniem, nie wykazuje goto­
wości do samoograniczenia urzędu 
papiestwa (“Selbstbeschrankung des 
Papsamtes”). Ekspansjonizm — na­
wet w sferze ducha — nie zdobi chrze­
ścijanina. Czy opoka rzeczywiście po­
winna być z granitu? Czy papiestwo 
powinno być silne?

Omawiając dotychczasowe po­
dróże, teolog Ruh — w pobieżny i 
jednostronny zresztą sposób — ocenia 
ich blaski i cienie. Duszpasterski cha­
rakter tych wypraw narażony jest, 
zdaniem krytyka, na niebezpieczeń­
stwo spłycenia poprzez nadmierną 
widowiskowość. Zagrażają mu rów­
nież implikacje polityczne. Ruh kwe­
stionuje ponadto formę tych podróży, 
która, jego zdaniem, uległa już pew­
nemu zrutynizowaniu. Pielgrzym nie 
ma sposobności odbycia autentyczne­
go dialogu z krytycznie nastawionym 
duchowieństwem, gdyż jest gościem 
hierarchii. Ruh obrał słowa Hansa 
Ursa von Batthasara: “Kościół nie 
jest w Rzymie. Papieskie zadanie 
łączenia i scalania nie jest jedyną 
spójnią w zasięgu catholica, ale jedną 
z najbardziej nieodzownych”.

Gabriele Burchard na łamach “Her­
der Korrespondenz” zgłasza zastrze­
żenia co do hiszpańskiej podróży Pa­
pieża, który, jej zdaniem, w swich 
homiliach bezkrytycznie odniósł się 
do katolickiej tradycji tego kraju. 
Za łagodnie obszedł się z inkwizy­
cją. “Postępowi katolicy” w NRF 
zaniepokoili się “europejskim mani­
festem” papieża Polaka w Santiago. 
Strach ma wielkie oczy: wydaje im 
się, że Watykan sposobi się do 
krucjaty w kierunku wschodnim. 
Wiedeński korespondent hambur- 
skiego tygodnika “Die Zeit” lęka 
się z kolei że wizyta apostolska Oj­
ca św. w Austrii może narazić neu­
tralność tego państwa. Antykomu- 
niści (jak wiadomo: największa za­
raza, jaka zagraża światu i pokojo­
wi!) gotowi jeszcze namówić b. arcy­
biskupa krakowskiego, by zasiał płon­
ne nadzieje w sercach wschodnich

Europejczyków. W ojczyźnie walca 
takt zdaje się obowiązywać tylko na 
parkiecie, na cierpliwym papierze zaś 
każdy może wywijać piruety według 
własnego zmaku. Toteż skryba przy­
pomina, że na tym samym placu na 
którym wiedeńczycy wznosili okrzyki 
na cześć Hitlera, w 45 lat później 
wiwatować będą na cześć Papieża. 
To znowu w socjalistycznej gazecie 
jakiś gnom lęka się reakcji Moskwy 
i Ankary na wywoływanie duchów 
przeszłości. To dobrze, pisze, że nie 
będzie masówki na Kahlenbergu, tam 
gdzie Sobieski bronił Zachodu i Wa­
tykanu, ale czy wskazana jest piel­
grzymka Papieża do Marienzell, gdzie 
spoczywają prochy węgierskiego kar­
dynała, który “tyle nabroił w czasie 
zimnej wojny”?

B. wykładowca prawa kościelnego 
na uniwersyt. w Monastyrze Horst 
Herrmann, ogłosił istny akt oskarże­
nia przeciwko obecnej głowie 
Kościoła rzymskokatolickiego. Razi 
go “papolatria” (kult papieża w miej­
sce Boga) wokół Jana Pawła II, będą­
ca naruszeniem pierwszego przykaza­
nia Boskiego, “polski mesjanizm” 
Karola Wojtyły, jego żarliwy kult 
Maryjny, “stojący zresztą w jaskra­
wej sprzeczności z antykobiecym 
charakterem Kościoła”, nieprzejedna­
nie w kwestii nierozerwalności mał­
żeństwa, przerywania ciąży, celibatu, 
“demokratyzacji i liberalizacji” 
struktur kościelnych, symulowanie 
dialogu ekumenicznegi itd. Nie podo­
bają mu się podróże Papieża, czyli 
efektowne manifestacje koncepcji 
Kościoła wojującego, i “długie, pusto­
słowiem wypełnione” homilie. Owszem, 
obecny “Pontifex Maximus” jest wy­
czulony na potrzeby świata pracy, 
ale to za mało. Obronę praw ludzkich 
należy zacząć od siebie: od reformy 
wewnętrznokościelnej.

Prof. Herrmann, mentalny zama­
chowiec, autor trzech błyskotliwych 
monografii z historii kacerstwa, rychło 
znalazł się w konflikcie z lokalną 
władzą kościelną. Po utracie katedry 
teologii (zatrzymał socjologię) zrzucił 
sutannę i ożenił się. Uważa się jed­
nak nadal za teologa katolickiego. 
Godzi się na przymiotnik “pozakon- 
fesjonalny”. W tym też charakterze 
niejednokrotnie wypowiada się na fa­
lach eteru i na szklanym ekranie. 
Chętnie zabiera głos na tematy pol­
skie, o których wie mniej niż niewie­
le. Wyżej ceni mądrość Gomułki niż 
wiedzę prof. Haleckiego. Powtarza na 
przykład, bajki o wpływowym “pol­
skim klanie za Spiżową Bramą”. 
Zbyt piękne, aby było prawdziwe. 
Bajdurzy też o “nepotyzmie” (!) obec­
nego Papieża. Gorszy go szybki awans 
kard. Macharskiego.

Publikacja, wydana w Hamburgu 
w olbrzymim nakładzie, kończy się 
osobliwym apelem do Jana Pawła 
II, by dobrowolnie opuścił Stolicę Apo­
stolską i poszedł do klasztoru, biorąc 
sobie przykład z Celestyna V. Pre­
cedens, notabene, chybiony, i to nie 
tylko dlatego, że nie żyjemy w XIII 
stuleciu. Wybrany w osiemdziesiątym 
drugim roku życia (po 50 latach za­
konnego życia na Monte Majella pod 
Aquilą) starzec Pietro Angelari da 
Murrone po 5-miesięcznym pontyfi­
kacie niby to dobrowolnie, ale pod 
przymusem zdjął tiarę, opuścił Rzym 
i zmarł w więzieniu. Klemens V ogło­
sił go świętym. Widać co chodzi po 
głowie rozżalonemu reformatorowi. 
Chciałby innego papieża.

Coś ty niemieckim teologom zro­
bił, Janie Pa wie II ? Tydzień Polski

Kręta Droga Polityczna Wehnera
(D.P.)—Herbert Wehner opuszcza 

politykę. Był on bodajże jedynym ofic­
jalnym członkiem partii komunistycz­
nej, który w NRF był członkiem władz 
SPD (socjaldemokratów), posłem do 
Bundestagu i jakoby bardzo wpływo­
wym mentorem Brandta za jego cza­
sów kanclerskich. Ten 75-letni Sak- 
sończyk, urodzony w Dreźnie, był już 
w latach 1929-31 posłem socjalistycz­
nym do Landtagu saskiego, po czym 
wstąpił do partii komunistycznej, 
wciąż za republiki Weimarskiej, uciekł 
do Rosji i tam został wysokim dygni­
tarzem Komintemu. W czasie wojny 
Ulbricht go zadeduncjowal Rosjanom, 
Wehner był aresztowany, zamknięty 
w łubiance, i tam jakoś zdołał urato­
wać swoją skórę, tak że został wy­
słany do Szwecji, jako szpieg GPU.

Ale w Szwecji Wehner znowu zmie­
nił chorągiewkę, tak się urządził, iż 
Szwedzi go aresztowali, wydał policji 
szwedzkiej nazwiska całego szeregu 
agentów niemieckich Komintemu, i 
tak doczekał się w Szwecji końca 
wojny. Po wojnie Wehner pokumał

się z I sekretarzem SPD, Schuma- 
cherem i od 1949 r. był nieprzerwa­
nie posłem do Bundestagu, a także 
prezesem klubu poselskiego posłów 
SPD w parlamencie. Brandt uchodził 
za jego ucznia. Wehner za kanclers- 
twa Brandta miał duży wpływ na 
rząd Brandta, specjalnie na tzw. spra­
wy ogólnoniemieckie, czyli po prostu 
na stosunki między NRF a Niemca­
mi Wschodnimi. Wehner nade wszy­
stko pragnął reunifikacji Niemiec 
Wschodnich i Zachodnich, i zapewne 
był gotów za to zjednoczenie zapłacić 
neutralizacją Zjednoczonych Nie­
miec. Póki żył Ulbricht, było to nie­
możliwe, bo Ulbricht nienawidził oso­
biście Wehnera bardziej, niż kogokol­
wiek. Ale po śmierci Ulbrichta w 
1971 r., Wehner naprawdę grał, do 
upadku Brandta, pierwsze skrzypce 
w formułowaiu polityki Bonn wobec 
Pankow, i nawet udał się do Niemiec 
Wschodnich, by tam pogwarzyć z Ho­
neckerem i Mischnikiem. W głębi

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Szampony Do Włosów
Narażone na ten rodzaj uczulenia 

są przede wszystkim osoby o włosach 
suchych, farbowanych, rozjaśnia­
nych. Objawem uczulenia jest łu­
szczenie i zaczerwienienie skóry oraz 
jej świąd. Uczulenia na szampony 
nie występują często. Trzeba pamię­
tać o stosowaniu ich w bardzo 
oszczędnej ilości, równomiernym 
skraplaniu całych włosów, a nie wy­
lewaniu w jedno tylko miejsce (np. 
czubek głowy) oraz o bardzo dokład­
nym i wielokrotnym spłukaniu wło­
sów. Doraźnym środkiem zapobie­
gawczym jest płukanie włosów w 
słabym kwaśnym roztworze (na 2 
litry wody sok z połowy cytryny 
lub pół łyżeczki winnego octu).

Farby Do Włosów 
i Płyny Do Trwałej 

Ondulacji
Zabiegu farbowania czy trwałej on­

dulacji nie należy przeprowadzać w 
okresie menstruacji, gdyż zwiększo­
na jest wówczas wrażliwość na aler­
geny. Żaden dobry fryzjer nie zgodzi 
się na równoczesne przeprowadzenie 
tych dwóch zabiegów upiększają­
cych. Farbując włosy pierwszy raz, a 
mając do tego skórę głowy wrażli­
wą, najlepiej jest wykonać test prób­
ny, o którym zawsze na każdym 
opakowaniu jest zaznaczone. Przy 
przeprowadzaniu trwałej ondulacji, 
decydujmy się na delikatny, lekki 
skręt, gdyż wówczas nie poddaje się 
dłuższemu działaniu środków che­
micznych skóry głowy oraz włosów.

Pachnidła
Mogą być przyczyną zmian uczu­

leniowych i odczynów barwnikowych. 
Przebarwienia pigmentacyjne spo­
wodowane są występowaniem w skła­
dzie wód toaletowych lub perfum 
olejku bergamotowego, wtedy gdy po 
użyciu pachnidła przebywamy dłużej 
na intensywnym słońcu. U osób wra­
żliwych na zapachy wiele perfum 
czy wód toaletowych, a nawet i ko- 
lońskich, może wywołać objawy 
uczulenia objawiające się migreno­
wym bólem głowy, pieczeniem i łza­
wieniem spojówek oraz katarem. Je­
dyną radą, jest wtedy unikanie pa­
chnideł.

Perfumy
Są najdroższe ze wszystkich rodza­

jów pachnideł i charakteryzyją się 
mocnym, trwałym zapachem. Kosme­
tyki te powinny być używane tylko 
na wieczór. Perfumy mogą występo­
wać także w emulsji, wówczas są 
pakowane w buteleczki ze szklaną 
ruchomą kulką, która służy jako 
aplikatorek do perfumowania oraz w 
postaci kremu. Są różne teorie indy­
widualnego doboru wód toaletowych 
i perfum. Mówiło się kiedyś o per­
fumach dla blondynek, rudowłosych 
czy brunetek. Teraz, gdy kobiety czę-

ADWOKACI (MIGRACYJNI
Mówimy Po Polsku

Prowadzimy sprawy związane z prawem imigracyjnym, zielone karty, 
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sto zmieniają kolor włosów, kryteria 
doboru pachnideł uległy zmianie i ra­
czej uzależnia się je od okazji, oko­
liczności, a przede wszystkim od oso­
bowości i indywidualności. Kupując 
wody toaletowe czy perfumy można 
wypróbować do maksimum 3-4 różne 
zapachy, gdyż osoby nie związane 
zawodowo z pachnidłami nie są w 
stanie w ciągu kilku minut rozróżnić 
i bezkrytycznie ocenić więcej niż kil­
ka zapachów.

Kobieta elegancka nie powinna uży­
wać wielu rodzajów perfum, gdyż 
przy stosowaniu tych kosmetyków 
istotne jest wytworzenie własnego 
stylu. Perfumy, to nie tylko odczuwa­
nie zapachu; często ten czy inny 
zapach pachnidła kojarzy się z pew­
nymi okolicznościami, pięknym prze­
życiem i przypomina nam osobę 
bliską.

Można nieco inne zapachy perfum 
stosować na wiosnę i lato — np. 
nuty bardziej zielone, kwiatowe, a na 
zimę — szczególnie w okresie karna­
wału — zapachy fantazyjne, egzo­
tyczne.

Warunkiem uzyskania dobrego za­
pachu jest stosowanie perfum czy 
wód toaletowych zawsze na czystą 
skórę. Zapach perfum połączony z 
potem daje w efekcie nieprzyjemną 
woń. Jeśli stosujemy perfumy, to in­
ne kosmetyki, jak lakier do włosów, 
krem, puder, czy dezodorant powin­
ny być nieomal bez zapachu lub 
też z zapachem bardzo szybko prze­
mijającym, aby nie powstała przykra 
i drażniąca nozdrza mieszanina kłó­
cących się zapachów.

Wody kwiatowe czy toaletowe prze­
znaczone są wyłącznie dla kobiet i 
można je stosować niezależnie od po­
ry dnia. Perfumy, jako kosmetyki o 
zapachu mocniejszym mają zastoso­
wanie po południu lub wieczorem, 
szczególnie te prawdziwe, które pa­
chną najmocniej i najdłużej, prze­
znaczone są tylko na wieczór i spe­
cjalne okazje. Kupując perfumy czy 
wody toaletowe, należy je wypróbo­
wać na wewnętrznej stronie przegu­
bu dłoni, aby zharmonizować zapach 
z indywidualnym zapachem skóry. 
Często się zdarza, że te same per­
fumy pachną odmiennie na różnych 
skórach, np. zapach dłużej utrzymuje 
się na skórach tłustych, niż suchych. 
Jeśli stosujemy wodę toaletową i pef- 
fumy luksusowe, to warto je kom­
pletować w tym samym zapachu. Do 
perfumownia futer czy kołnierzy 
futrzanych najodpowiedniejszymi są 
zapachy ziołowe, fantazyjne. Są one 
o wiele bardziej trwałe, niż na in­
nych tkaninach.

Pachnideł nie należy nigdy używać 
w nadmiarze, szczególnie gdy stosu­
jemy je w pracy. Wyobraźmy sobie 
kilka osób pracujących w tym sa­
mym pokoju, uperfumowanych dość 
intensywnie różnymi zapachami. Wy­
twarza się wówczas mieszanina za­
pachów, bardzo często trudna do znie­
sienia dla nosa i mogąca wywołać 
migreny, katar, kaszel i chrypkę. 
Stosowanie perfum w pewnym sen­
sie zobowiązuje do zadbanego wy­
glądu, eleganckiej sukni, estetycznej 
fryzury.

A oto w jaki sposób należy się 
perfumować: szklanym koreczkiem, 
opuszkami palców lub też perfumami 
w atomizerach (opakowanie aerozo­
lowe) perfumujemy skórę na karku, 
za uszami, na ramionach, bardzo głę­
boko na dekolcie, ale nie pod szyją, 
gdyż tak blisko nosa znajdujący się 
zapach może powodować zmęczenie. 
Są to miejsca, gdzie dość intensywnie 
pulsuje krew, a więc zapach jest wte­
dy trwalszy.

Okrycie, jak kostiumy, płaszcze, 
można delikatnie perfumować od stro­
ny podszewki.

Puste opakowanie po pachnidlach 
wkładamy do szafy z odzieżą, w celu 
nadania jej delikatnego zapachu.

OBSZERNA informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Zakończenie Apelu Gwiazdkowego 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego

Rozpoczęty 21 listopada ub. r. “Apel 
Gwiazdkowy” Polskiego Komitetu 
Imiagracyjnego, został zakończony 
“Opłatkiem Komitetu” w niedzielę, 
30 stycznia 1983 r. Była to bardzo 
udana impreza i sala bankietowa 
“Golden Swan” wypełniła się dobo­
rową publicznością, na czele z przed­
stawicielem Rządu Polskiego w Lon­
dynie, płk. dypl. Aleksandrem Kaj- 
kowskim, wiceprezeską Z.N.P. i Kon­
gresu Polonii wydz. Illinois, Hele­
ną Szymanowicz, prezesami i przed­
stawicielami wielu organizacji polonij­
nych, oraz polskimi przemysłowcami 
p.p. C. Sawko, W. Skoniecznym, E. 
Idzikiem i p. Zbigniewem Skoniecz­
nym, przewodniczącym tegorocznego 
“Apelu Gwiazdkowego”.

Przybyło również liczne grono osób, 
którym los polskich uchodźców nie 
jest obojętny i chcieliby im przyjść 
z pomocą.

Przewodniczący Apelu Zbigniew 
Skonieczny wraz z żoną Teresą, wło­
żyli wiele wysiłku, pracy i serca w 
zbiórkę funduszy, tak że wynik tego­
rocznego “Apelu Gwiazdkowego” wy­
pad! bardzo dobrze. To pozwoli nam 
udzielić znacznie więcej pomocy na­
szym rodakom.

Ponieważ dotacje ciągle jeszcze na­
pływają, ostateczna suma zebranych 
funduszy będzie podana w późniejszym 
terminie. Polskim przemysłowcom, 
sklepom, organizacjom, “Dziennikowi 
Związkowemu”, polskim programom 
radiowym i całemu polonijnemu spo­
łeczeństwu, należą się wyrazy szcze­
rego uznania za zrozumienie i tak 
owocne poparcie pracy Polskiego Ko­
mitetu Imigracyjnego w Chicago.

Program wieczoru otworzył prezes 
Komitetu Zbigniew Radoniewicz. Po 
odśpiewaniu hymnów przez Zygmun­
ta Kossakowskiego, przy akompania­
mencie prof. Rygiela, kś. kan. Myszko 
wygłosił inwokację i symbolicznie po­
dzielił się opłatkiem, po czym cała 
sala odśpiewała kolędę.

Prezes Zb. Radoniewicz w krótkim 
przemówieniu podał zebranym stan 
faktyczny spraw Polskiego Komitetu 
Imigracyjnego w skali światowej. Za­
apelował on do obecnych o pomoc 
w znalezieniu pracy dla nowo przy­
byłych. Prosił również zebranych o 
znalezienie sponsorów (w tej chwili 
potrzeba jednego, jak najszybciej). 
Chętni są proszeni o zgłoszenie się 
do biura Komitetu, tel: 278-7633.

Całość programu wieczoru prowa­
dził dr. inż. Stanisław Chęciński. Po­
dał on szereg aktualnych wiadomości 
na temat procedury sprowadzania pol­
skich uchodźców i sposobu załatwia­
nia ich spraw w Europie Zachodniej.

Uroczystego zamknięcia tegorocz­
nego “Apelu Gwiazdkowego” doko­
nał Zbigniew Skonieczny, któremu w 
podzięce cała sala zaśpiewała “Sto 
lat”.

Przedstawiciel Rządu Polskiego w 
Londynie płk. dypl. A. Kajkowski, 
wręczył prof. Rygielowi złoty krzyż 
zasługi i przewodniczącej zeszłorocz­
nego Apelu Gwiazdkowego, Elżbiecie 
Idzikowej, plakietę. Prezes S.P.K. Koło 
32 p. Władysław Stępień wręczył Zło­
tą Odznakę Honorową, Światowej Fe­
deracji Polskich Kombatantów, sekre­
tarce Komitetu Wandzie Harcaj i pre­
zesowi Zbigniewowi Radoniewiczowi, 
w uznaniu ich zasług w pracy spo­
łecznej.

W części drugiej, odbył się, opra­
cowany przez prof. Rygiela program 
artystyczny, który świetnie i z hu­
morem poprowadził nasz znany aktor 
Zygmunt Kossakowski, Wzięli w nim 
udział; Anita Nazorek—sopran, Zyg­
munt Kossakowski—baryton, oraz w 
pięknej deklamacji—Dorota Olender. 
Bardzo udanym był również występ 
Doroty Adamus która w długiej sza­
cie o barwach narodowych z dużym, 
białym orłem na piersi, koroną na 
głowie i z pochodnią w ręku, weszła 
na podium w całym majestacie, jako 
Polska. Zadeklamowała wzruszający 
wiersz o Polsce. Ten przepiękny wy­
stęp zawdzięczamy inż. Werchunowi.

W czasie smacznej kolacji, wice­
prezeska Maryla Kowalska z paniami 
z zarządu przeprowadziła loterię tor­
tów, a skarbnik, Jadwiga Chęcińska 
podała wynik dotychczasowej zbiórki 
pieniężnej.

W miłym spotkaniu towarzyskim 
nasi goście spędzili przyjemnie czas, 
tańcząc przy dźwiękach orkiestry 
Mariana Zalewskiego.

Zarząd Polskiego Komitety 
Imigracyjnego w Chicago

Jeden Występ 
Dwa Koncerty 
Bobby Vintona

Polonia ma jedyną okazję posłu­
chać Bobby Vintona. Wystąpi on je­
den raz 19 lutego z dwoma koncerta­
mi. O godzinie 7 i 10 wieczorem.

Występy odbędą się w sali Park 
West, pnr. 322 W. Armitage Ave. Ze 
względu na ograniczoną ilość miejsc, 
ci co chą usłyszeć i zobaczyć tego 
popularnego piosenkarza, muszą po­
spieszyć się z zarezerwowaniem bi­
letów, które są do nabycia we wszyst­
kich biurach Ticketron i przy kasie 
Park West, pnr. 322 W. Armitage.

Kręta Droga Polityczna 
Wehnera

(Ciąg dalszy ze str. 4) 
duszy Wehner by! nacjonalistą i zjed­
noczenie Niemiec było jego głównym 
celem i marzeniem.

Za czasów Schmidta wpływ Wehne­
ra zmalał omal do zera, a zwycięstwo 
chadecji w Berlinie Zachodnim mu- 
sialo do reszty zniechęcić Wehnera, 
który jest dzisiaj już nie tylko stary, 
ale także choruje na cukrzycę. Tak 
więc Wehner ogłosił, że w wyborach 
do Budenstagu już nie będzie kandy­
dował, czyli że wycofuje się z polity­
ki. Wehner miał b. wielu wrogów, i 
to nie tylko wśród chadeków i FDP, 
ale także wśród SPD, i ci ostatni za­
pewne z wielką ulgą widzą dzisiaj 
zmierzch tej nieco niepokojącej, ale 
dzisiaj już przebrzmiałej figury.

(WAZ)
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KANAPA SEKCYJNA

Kaida Szt. $44

$955-CZ. KOMPLET DO BAWIALNI

Q199
PEŁNY 

ROZMIAR
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KOLOROWE TV 
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3-CZ. SYPIALNIA 
Orzechowo-kkmowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
półkami na książki

$140
WERSALKA

Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
osób. W kolorach do wyboru.

Obicie z Długotrwałej 
Materii
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WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838
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8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET DO JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 
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KOMPLET 
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Wysuwane 
półki 

odmrażanie
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6-CZ. KOMPLET DO SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro z półkami
• Szafka
• Wezgłowie z pólkami

KOMPLET ZA
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5-CZ. KOMPLET C7Q 
DO DINETTE 9'5

BUt itołowy 1 farffiłcl. wl- 
nłlowe krzesła. Do wyboru w 
wielu kotorech.

MASTERCARD
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• Półkanapa
• Stolik i Lampa 
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Spotkanie Prof. Bartoszewskiego 
z Młodzieżą Polską w Londynie

Na Uniwersytecie Londyńskim i róż­
nych uczelniach Londynu jest bardzo 
wielu polskich studentów zarówno z 
Londynu jak i prowincji. Ci, którzy 
czują potrzebę utrzymywania kontak­
tów ze środowiskiem polskim, zapi­
sują się do lokalnych kół Polish So­
ciety i przyłączają się do Zrzeszenia 
Studentów i Absolwentów Polskich w 
W. Brytanii.

Duszpasterstwo akademickie pro­
wadzi ks. Tadeusz Kukla. Ośrodek 
Duszpasterstwa Akademickiego przy 
Ennismore Gardens, ze swoją kapli­
cą i świetlicą, jest placówką bardzo 
potrzebną. Młodzież studencka ma 
swoją codzienną mszę św. w kaplicy 
ośrodka oraz niedzielną mszę św. w 
Little Brompton, na którą zawsze 
przychodzi bardzo dużo osób. Po nie­
dzielnej wieczornej mszy św. jest krót­
kie spotkanie towarzyskie przy her­
bacie, a potem najczęściej referat, 
wykład czy wieczór skupienia zakoń­
czony dyskusją. Prelegenci są bardzo 
różni i poruszają oni zagadnienia 
współczesne interesujące młodzież 
polską.

Tak już się przez lata utarło, że 
ośrodek duszpasterstwa stał się rów-, 
nież miejscem spotkań dla młodzieży 
z Polski, tylko okresowo przebywają­
cej w Anglii. A młodzież ta na ogół 
niełatwo nawiązuje kontakt z urodzo­
ną i wychowaną w W. Brytanii mło­
dzieżą polską. Z kolei tutejsza mło­
dzież jakoś mało popiera tę placówkę 
duszpasterską. A jednak młodzież ta 
bardzo potrzebuje ukierunkowania i 
miejsca spotkań z młodzieżą z innych 
ośrodków, ale o podobnych zaintere­
sowaniach i spojrzeniu na świat.

W niedzielę 19 grudnia spotkanie w 
Duszpasterstwie Akademickim miało 
szczególny charakter. Łączyło się bez­
pośrednio z sytuacją w Polsce. Prze­
mawiał profesor Władysław Barto­
szewski, z Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, długoletni współpracow­
nik “Tygodnika Powszechnego”.

Kaplica Little Brompton była wy­
pełniona jak również sala konferen­
cyjna, w której odbywało się spotka­
nie. Przeważali młodzi. Siedzieli na 
stołach, parapetach okien, podłodze. 
Była to w większości młodzież z Pol­
ski, i to ona nadała spotkaniu specy­
ficzny charakter; ona błyskawicznie 
reagowała na każdy niuans; przery­
wała oklaskami, najlepiej odczytując 
wypowiedzi profesora. A profesor 
Bartoszewski wyraźnie przemawiał 
do młodzieży krajowej: czuł się w 
swoim żywiole, i błyskawicznie na­
wiązał z nią kontakt. Mówił szybko, 
błyskotliwie, i bardzo ciekawie, i na 
tematy szczególnie aktualne. Ale nie 
mówił do młodzieży emigracyjnej,

Kursy Jęz. Angielskiego 
Na Loyola University

Uniwersytet Loyola rozpocznie 10- 
tygodniowe kursy języka angielskie­
go. Będzie to kurs “English as a 
second language.”

Zajęcia odbywać się będą w po­
niedziałki i środy, w godz. od 7 do 
9 wiecz., przy Loyola University of 
Chicago’s Lake Shore Campus, 6525 
N. Sheridan fid. Zajęcia rozpoczyna­
ją się 26 lutego.

Osoby zainteresowane przejdą od­
powiedni egzamin, aby sprawdzić, 
na jakim poziomie znają jęz. angiel­
ski. Egzamin-test odbędzie się 16 
lutego.

Opłata za kurs $95. Zapisy przyj­
mowane będą do 14 lutego. W spra­
wie bliższych informacji należy tele­
fonować do Office of Continuing Edu­
cation 670-3014 (po angielsku).

Bezpłatne Lekcje
Języka Angielskiego

Chicagoski Miejski Instytut Dokształ­
cający (CUSI) zawiadamia, że od 28 
lutego trwać będą lekcje języka an­
gielskiego w nowym miejscu, w domu 
Kongresu Polonii Amerykańskiej Wy­
działu na stan Illinois, przy 5844 N. 
Milwaukee Ave.

Lekcje odbywać się będą w wtorki 
i czwartki, w godzinach od 9 rano do 
1 po południu. Kurs ten jest bezpłatny. 
Jedynym warunkiem przyjęcia jest 
ukończenie 18 roku życia.

W sprawie bliższych informacji od­
nośnie kursu należy telefonować na 
nr 561-7200 ext. 22, w poniedziałki i 
środy, pomiędzy 12:30 po poi. a 7 
wiecz., natomiast we wtorki i czwart­
ki, w godz. od 10 rano do 4:30 po poł. — 
prosić o Grażynę Bazylewską lub Zo­
się Sadlińską-Kaspar.

JONAH ROSENBERG 
Adwokat 
685-1515 

3114 N. Milwaukee Ave.

choć takie było pierwotne założenie 
spotkania.

Nie wiem dlaczego tutejsza mło­
dzież nie przybyła liczniej, mimo 
zaproszenia wystosowanego przez 
Polską Macierz Szkolną i Duszpasters­
two Akademickie, organizatorów 
spotkania. Dlaczego zlekceważyli oni 
okazję spotkania się z człowiekiem 
który jako dziennikarz, pisarz, wykła­
dowca, działacz i wreszcie jako były 
internowany, mógłby im bardzo wiele 
powiedzieć o sytuacji w Polsce? Te­
mat prelekcji brzmią! “Polska w 
świecie współczesnym”. Przez tę nie­
obecność młodzieży emigracyjnej, nie 
wiadomo czy z ich udziałem spotka­
nie to miałoby inny charakter. Czy 
profesor dostosowałby wykład do 
możności zrozumienia tutejszej mło­
dzieży, czy szerzej poruszyłby właśnie 
tematy które tu urodzonych i wycho­
wanych a jednak świadomych swoich 
więzów z polskością najbardziej by 
interesowały? Trudno powiedzieć. A 
poza tym w wyniku takiego spotkania 
może nareszcie wyłoniłaby się grupa 
gotowa zbierać się regularnie na dy­
skusje.

Charakter tego spotkania chyba 
trochę zaskoczył profesora Bartoszew­
skiego. Myślal że będzie to nieformal­
ne spotkanie z pogadanką dla malej 
grupki młodzieży emigracyjnej. A 
tymczasem powitała go nabita sala! 
Zaczął prelekcję od omówienia kon­
sekwencji położenia Polski i jej od­
wiecznych zmagań z potężnymi sąsia­
dami. Na marginesie wspomniał że 
nieraz zastanawiano się nad tym dla­
czego Polanie wybrali sobie właśnie 
to miejsce: czy ze względu na klimat 
czy sąsiadów? Bo przecież Polska od 
lat leży “na przeciągu”. Przeciągu 
wiatrów, które tu wieją ze Wschodu i 
z Zachodu, i bardzo często zostawiają 
po sobie zniszczenia.

Po ostatniej wojnie Polska znalazła 
się po stronie zwycięskiej, a jest chy­
ba jedynym państwem które mimo to 
poniosło straty terytorialne. Sytuacja 
wprost paradoksalna. A razem z zie­
mią straciła Polska również bardzo 
wysoki procent ludności; także ludno­
ści cywilnej, nie tylko sił zbrojnych 
— w tym duży procent inteligencji: 
profesorów, lekarzy, prawników, księ­
ży itd. którzy byli systematycznie 
wyniszczani zarówno przez Niemców 
jak i Sowietów. Polska, mimo zwycięs­
twa, była po wojnie wyniszczona ma­
terialnie i kulturalnie. Mimo to lud­
ność z zapałem i wielką pieczołowitoś­
cią zabrała się do odbudowy kraju.

W okresie międzywojennym, po 120- 
letniej niewoli, Polacy osiągnęli bar­
dzo wiele, nie zdążyli jednak tego 
skonsolidować i po drugiej wojnie 
trzeba było zacząć od nowa. Mimo 
ogromnych zniszczeń wojennych i 
strat w ludziach kraj funkcjonował 
lepiej niż dziś. Blisko 40 lat systemu 
komunistycznego zrobiło swoje. U 
władzy stali ludzie nieuczciwi, nielo­
jalni wobec Polski. Bogacili się kosz­
tem całego narodu.

Ale naród nie dał się zniszczyć — 
mimo obecnego systemu. W sierpniu 
1980 r. pokazał światu co naród polski 
potrafi. Nie przypuszczano żeby zwią­
zkowcy (znani na Zachodzie raczej z 
lewicowych tendencji) mogli tak się 
zachować jak stoczniowcy w Gdańsku 
i Szczecinie w sierpniu, domagający 
się swych praw z krzyżem w ręku. 
Słowo “solidarność” stało się modne 
na całym świecie, a polskie sprawy 
weszły znów na łamy prasy i zna­
lazły się w centrum zainteresowania 
światowych środków masowego prze­
kazu.

Profesor Bartoszewski zakończył 
swoją prelekcję uwagami co do przy­
szłości. Było to zakończenie nutą op­
tymistyczną. Wyobraźmy sobie, że 
Polska to wielki kościół, w którym się 
gotuje rosół. Jak wiadomo, przy każ­
dym gotowaniu szumowiny wypływa­
ją na wierzch i wtedy się je zbiera 
i wyrzuca. A reszta potrawy jest po­
żywna i wartościowa. Trzeba też wyjść 
naprzeciw drugiemu człowiekowi i 
wyciągnąć do niego pomocną rękę 
niezależnie od tego w jakim ustroju 
żyjemy. Trzeba zawsze i wszędzie 
tak się zachować, żeby móc sobie i 
innym śmiało spojrzeć w oczy, ze 
świadomością że się postępuje uczci­
wie i zgodnie z postawą chrześcija­
nina.

Po prelekcji którą obecni przyjęli 
entuzjastycznie, profesor odpowiadał 
na pytania z sali. Ryszard Gabriel- 
czyk, prezes PMS podziękował profe­
sorowi Bartoszewskiemu za wykład 
oraz słuchaczom za liczny udział w 
spotkaniu, które okazało raz jeszcze, 
że Polacy, gdziekolwiek się znajdują, 
przeżywają silnie wydarzenia w Pol­
sce.

Aleksandra Podhorodecka 
(Dz. Polski)
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BANGKOK, Tajlandia — Pracownik ambasady U.S. pomaga 
dziewczynce, która przeszła chorobę polio wsiąść do samo­
lotu, który zawiezie dzieci wietnamskie, których ojcami są 
Amerykanie, do Stanów Zjednoczonych. (UPI)

Ustawodawcy Stanowi Załatwiają 
Sprawy Mniej Lub Bardziej Ważne

Komisja Żąda 
Dymisji Sharona

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

rządu była odpowiedzialna za wzrost 
bezrobocia wśród czarnych oraz po­
większający się przedział w docho­
dach ludności czarnej i białej nie­
pokoją rząd, prezydent odpowiedział: 
“Przez cale życie byłem zdecydo­
wanym przeciwnikiem rasizmu’’ i do­
dał, że nie rozumie dlaczego część 
społeczeństwa uważa, że jego pro­
gram podatkowy ma na celu jedynie 
wzbogacenie bogatych. Prezydent 
zwrócił uwagę, że cięcia podatkowe 
zostaną rozłożone proporcjonalnie do 
dochodów.

Tymczasem, doradcy Reagana 
przygotowali listę federalnych kon­
strukcji, których budowa będzie kosz­
towała $6 mid. Przyspieszenie tych 
prac pomoże w stworzeniu nowych 
miejsc pracy. Na liście znalazły się 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i pradziadek nasz, śp.

John Zdunek
(mążśp. Helen

i ojciec śp. Sophie Angelo)
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 7-go lutego 1983 
roku, o godzinie 1-ej w nocy, 
przeżywszy lat 92.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od godziny 3-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 10-go lutego, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ko- 
wachek Funeral Home pnr. 5776 
W. Lawrence Ave., do kościoła Our 
Lady of Victory, Msza św. o godzi­
nie 11-ej rano, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Balbina), Walter F. 
(Evelyn), synowie i synowe; 9 wnu­
cząt oraz 5 prawnucząt; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kowachek Funeral Home 
Telefon 545-3800. 

projekty budowy domów dla perso­
nelu militarnego, rozbudowy niektó­
rych lotnisk, szpitali dla weteranów 
itd. Jednocześnie wyjaśniono, że pod­
jęcie prac nie będzie oznaczało, że 
cała przeznaczona na te projekty 
suma zostanie wydana w pierwszym 
roku, co dałoby zatrudnienie sporej 
liczbie bezrobotnych. Wydatki na 
konstrukcje federalne są rozłożone 
na kilka lat. Źródła administracyjne 
unikają spekulacji na temat ilości 
nowych miejsc pracy przy konstruk­
cjach federalnych. Panuje jednak 
przekonanie, że liczba ta nie będzie 
specjalnie duża.

Marszalek Izby Thomas O’Neill (D.- 
Mass.) powiedział, że w tym tygodniu 
spotka się z dyrektorem budżetu 
Białego Domu Davidem Stockma- 
nem, który podobno przedstawi mu 
nowy program prac publicznych. Bia­
ły dom twierdzi jednak, że Stockman 
przedyskutuje z 0’Neillem jedynie 
sprawę przyspieszenia konstrukcji 
federalnych. Przywódca mniejszości 
izbowej kongr. Robert Michel (R.- 
111.) wątpi, czy rzeczywiście Biały 
Dom wysunąłby nowe inicjatywy w 
chwili, gdy republikanie opracowują 
swój własny projekt ustawy o pracy.

Prez. Reagan jest stanowczo prze­
ciwny stwarzaniu kosztownych, no­
wych miejsc pracy na krótki okres 
czasu. Plany przyspieszenia kon­
strukcji federalnych stanowią osobne 
zagadnienie, nie wymagające nakła­
du nowych sum, ponieważ zostały 
przewidziane w budżetach dla po­
szczególnych agencji rządowych.

Tajemnicza Śmierć 
Imigranta z ZSRR

Nowy York (NYT) — W sobotę, 
w budynku handlowym na Manhat­
tanie znaleziono zwłoki 24-letniego 
Victora Malińskiego, który emigro­
wał z ZSRR do Stanów Zjednoczo­
nych w 1980 roku. Motywy rabunkowe 
wykluczono, ponieważ przy zwłokach 
znaleziono złoty łańcuch, diamentowy 
pierścień oraz portfel zawierający $265.

Mężczyzna był postrzelony w głowę, 
piersi i plecy. Malinowski pracował 
jako dekorator wnętrz.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

zbrojnych wyraziła przypuszczenie, 
że w obecnej sytuacji cały gabinet 
może podać się do dymisji dla okaza­
nia solidarności z min. Sharonem — 
głównym odpowiedzialnym za masa­
krę Palestyńczyków w Bejrucie.

W przypadku rezygnacji całego ga­
binetu spowodowałoby to przeprowa­
dzenie wcześniejszych wyborów — jed­
nakże sondaże opinii publicznej wska­
zują, że afera związania z masakrą 
Palestyńczyków nie zaszkodziła po­
pularności premiera Menachema Be­
gina.

Trzyosobowa komisja mianowana 
przez premiera Begina, za czele któ­
rej stoi sędzia Sądu Najwyższego w 
Izraelu Yitzhak Kahan oświadczyła 
również, iż szef wywiadu wojsko­
wego gen. Yehoshua Saguy “popełnił 
bardzo poważne uchybienia” zanied­
bując swoje obowiązki służbowe. Ko­
misja, która nie ma prawa do sta­
wiania oficjalnych oskarżeń, zaleciła

Protesty 
Nikaraguańczyków
Tegucigalpa, Honduras. (UPI) — 

W pierwszym dniu amerykańsko-hon- 
duraskich manewrów “Big Pine” 
żołnierze przeprowadzili symulowaną 
obronę przed “rzekomym komuni­
stycznym wrogiem.”

W tym samym czasie, w Nikara­
gui rządzonej przez lewicę, odbywały 
się protesty przeciw manewrom.

W stolicy tego kraju, Managui, przed 
ambasadą USA urządzono potężną 
manifestację z udziałem ponad 30,000 
ludzi.

Nikaraguański rząd twierdzi, że 
manewry mają stanowić zasłonę dla 
akcji prawicowych uchodźców, którzy 
wraz z rozpoczęciem “Big Pine” 
wzmogli rzekomo ataki na miejsco­
wości leżące wzdłuż granicy hondu- 
rasko-nikaraguańskiej.

Nowy Wybuch 
Wulkanu St. Helens

Vancouver, Wash. (UPI) — Dziś 
rano nastąpił kolejny wybuch wulka­
nu St. Helens. Lawa, para oraz gazy 
tryskały z krateru na wysokość 14,000 
stóp. Na wschodniej stronie kopuły 
wulkanicznej poczyna formować się 
nowy płat.

Naukowcy spodziewają się dalszych 
wybuchów.

Pogrzeb K. Carpenter
Downey, Calif. (UPI) — Znana 

piosenkarka, 32-letnia Karen Carpen­
ter zmarła na atak serca w ub. pią­
tek w domu swych rodziców, w Dew- 
ney, Calif.

Jej pogrzeb odbędzie się dzisiaj. 
Na uroczystości żałobne przybyły set­
ki jej wielbicieli oraz chór stanowe­
go uniwersytetu w Califomii z Long 
Beach, gdzie Carpenter studiowała 
na wydziale muzycznym.

Śmierć piosenkarki stanowi zagad­
kę. Atak serca w tak młodym wieku 
należy raczej do rzadkości. Sądzi się, 
że miało to pewien związek z zabu­
rzeniami psychicznymi, tzw. anore- 
xią nerwową, wywołującą paniczny 
strach przed utyciem i skłaniającą 
chorego do głodówki. 

również zwolnienie gen. Saguy z obo­
wiązków służbowych.

W 108-stronicowym raporcie przy­
gotowanym przez komisję w ciągu 
4 miesięcy zaleca się, by Ariel Sharon 
wyciągnął osobiste wnioski dotyczące 
popełnionych przez siebie błędów w 
kontekście pełnionych przez siebie 
obowiązków — i “jeśli okaże się to 
niezbędne — by premier Izraela roz­
ważył, czy może on nadal sprawować 
władzę”.

Begin oraz rząd Izraela dowiedzieli 
się o wydanym przez Sharona roz­
kazie w 90 minut po wkroczeniu falan- 
gistów do obozów palestyńskich. Pre­
mier stwierdził w swoich zeznaniach, 
że o masakrze dowiedział się dwa 
dni później z doniesień zagranicznej 
stacji radiowej.

W późniejszym postępowaniu Begin 
— jak stwierdza raport komisji — 
miał prawo opierać się na uspoka­
jających raportach Sharona, jednak­
że faktem w pewnym stopniu obcią­
żającym go jest brak większego za­
interesowania z jego strony.

Jak stwierdzają doradcy Begina na­
wet w przypadku gdy udowodnione 
zostanie jedyne pośrednie zamiesza­
nie premiera w aferę związaną z ma­
sakrą, podejmie on decyzję o ustą­
pieniu ze stanowiska.

Specjalna komisja sądowa udzieliła 
w raporcie nagany ministrowi spraw 
zagranicznych Izraela Yitzhakowi 
Shamirowi za nie zareagowanie na 
ostrzeżenie pochodzące od innego mi­
nistra izraelskiego, który powiadomił 
Shamira o masakrze w obozach 
uchodźców.

Również w stosunku do głównodowo­
dzącego izraelskich sił zbrojnych w 
Bejrucie gen. Amosa Yarona, ko­
misja zaleciła karne przeniesienie go 
na niższe stanowisko na okres trzech 
lat.

Komisja stwierdziła również, że 
“poważne wnioski” powinny zostać 
wyciągnięte w stosuku do gen. Ra­
faela Eitana za sposób odwetu za 
masakrę, jednakże ze względu na koń­
czący się w kwietniu okres jego służby 
komisja nie wezwała go do złożenia 
rezygnacji.

Na koniec trzeba dodać, że raport 
komisji kładzie nacisk na to, iż żoł­
nierze izraelscy są niewinni.

Obecnie, członkowie gabinetu pre­
miera Begina otrzymali kopie raportu 
w celu dokładniejszego przeanalizo­
wania wyników pracy komisji.

We wtorek w godzinach późniejszych 
gabinet podejmie na specjalnej sesji 
decyzję dotyczącą dalszych posunięć.

Trzęsienia Ziemi 
Tematem Konferencji

Los Angeles. (UPI) — W Los An­
geles otwarto międzynarodową kon­
ferencję poświęconą zagrożeniu życia 
ludzkiego i zniszczeniom w wyniku 
trzęsień ziemi. Na konferencję przy­
byli sejsmolodzy, geofizycy i szereg 
innych specjalistów.

Organizatorem konferencji jest mia­
sto Los Angeles, które według prze­
widywań naukowców może paść ofiarą 
najgorszego trzęsienia ziemi w histo­
rii USA. W posiedzeniu wezmą rów­
nież udział przedstawiciele rządów 
Japonii, Chin, Meksyku, Columbii, 
Gwatemali i Włoch.

W każdym wypadku, gdy trzeba za­
twierdzić jakąkolwiek sprawę, usta­
wodawcy stanowi muszą ją przedsta­
wić swym kolegom w formie specjal­
nej rezolucji. Już obecnie, mimo, że 
82 sesja Legislatury niedawno się roz­
poczęła, na forum Legislatury wpły­
nęło 1,977 rezolucji. Dotyczą one 
spraw bardzo poważnych, są jednak 
wśród nich błahe jak np. ustanowienie 
4 maja jako dnia poświęconego Phili- 
powi Rock — ponieważ w dniu tym 
przypadają urodziny przewodniczą­
cego stanowego senatu.

Niedawno wpłynęła inna rezolucja 
przedstawiona przez reprezentantkę 
z miejscowości Henry — Judy Koeh­
ler. Domaga się ona, aby ponownie 
odwrócono bieg rzeki Chicago, bo jak 
twierdzi mieszkańcy stanu przez któ-

John Hinckley 
o Sobie

Nowy York. (UPI) — John W. Hinck­
ley, który w 1981 roku dokonał—na 
szczęście nieudanego—zamachu na 
prez. Reagana, powiedział, że moty­
wem jego działania była niechęć do 
urzędu prezydenta jako takiego, a 
nie do samego Reagana.

W wywiadzie dla magazynu “Pent­
house” Hinckley powiedział, że cho­
dziło mu raczej o likwidację symbolu 
znienawidzonego systemu. Przyznał, 
że nie lubi ani republikanów ani de­
mokratów i uważa siebie za “poli­
tycznego rewolucjonistę!’

Zamachowiec jeszcze raz powtó­
rzył, że strzelając do Reagana miał 
na myśli jedynie udowodnienie ak­
torce Jody Foster swej miłości i wy­
warcie na niej wrażenia popełnieniem 
“historycznego czynu!’

Hinckley jest zdziwiony, że sąd wy­
dał na niego wyrok uniewinniający.

Twierdzi, że dostaje masę listów z 
wyrazami współczucia dla jego sy­
tuacji oraz słowami poparcia dla jego 
czynu. Stanowczo opowiada się za 
wprowadzeniem kontroli broni.

Ma nadzieję, że będzie pierwszym 
zamachowcem, który będzie mógł 
prowadzić produktywne życie po wyj­
ściu ze szpitala dla psychicznie cho­
rych, uważa jednak, że nie jest jesz­
cze psychicznie przygotowany na wyj­
ście ze szpitala. Obawia się, że ktoś 
z jego sympatyków może dokonać 
ataku na Jody Foster, która stała się 
bezpośrednią przyczyną jego cierpień. 

Winny Zamordowania 
Sześciu Kobiet

Los Angeles. (NYT) — 34-letni Dou­
glas Daniel Clark został uznany win­
nym zamordowania 6 kobiet i profa­
nacji zwłok ludzkich.

Carol Bundy, która mieszkała z 
mordercą i której również grozi oskar­
żenie o udział i zatajanie morderstw, 
zeznawała, że kilka miesięcy temu 
jej przyjaciel przyniósł do domu głowę 
kobiety i przechwalał się popełnieniem 
morderstw na 47 osobach.

Wyrok w sprawie Clarka będzie 
ogłoszony w tym tygodniu.

Nowe Akcje 
Organizacji 

“Moral Majority”
Washington (UPI) — Pastor Jerry 

Falwell, przywódca organizacji 
“Moral Majority,” prowadzącej kru­
cjatę na rzecz “oszyszczenia amery­
kańskiego społeczeństwa z grzechu” i 
skierowania go na drogę cnoty oświad­
czył, że wkrótce rozpocznie zbiórkę 
pieniędzy na kampanie kandydatów 
politycznych przeciwnych sztucznym 
poronieniem. Organizacja będzie po­
pierać tych kongresmanów, którzy 
aktywnie wystąpią z propozyją znie­
sienia ustawy zezwalającej na przery­
wanie ciąży.

Marihuana 
w Ciasteczkach

Dennis, Mass. (UPI) — W czasie 
poszukiwań podejrzanego patrol poli­
cyjny przypadkowo zajrzał do mie­
szkania 70-letniej Edny Mae Brodin, 
która w celach leczniczych hodowała 
marihuanę. Kobietę oskarżono o nie­
legalne posiadanie narkotyku.

Po pierwszym przesłuchaniu p. Bro­
din doznała ataku serca, lekkiego pa­
raliżu i zapalenia płuc. Jej rodzina 
zwróciła się do policji z prośbą o 
uniewinnienie zwłaszcza, że staruszka 
używała marihuanę jedynie jako śro­
dek prewencyjny przeciw chorobie 
oczu-jaskrze, prowadzącej z czasem 
do ślepoty.

Brodin nie paliła marihuany, lecz, 
zapiekała ją w ciasteczkach.

Wartość znalezionej w jej domu 
rośliny nie przekraczała $23.

Policja odmówiła wycofania oskar­
żenia.

rych tereny rzeka ta przepływa, ma­
ją dość chicagoskich brudów.

Dla tych wszystkich, którzy nie 
wiedzieli, trzeba przypomnieć, że pod 
koniec ubiegłego stulecia inżyniero­
wie chicagoscy zmienili kierunek 
rzeki Chicago. Zamiast jak wszystkie 
inne rzeki wpadać do jeziora, płynie 
w przeciwnym kierunku. Zmiana bie­
gu rzeki była konieczna dla napra­
wienia systemu kanalizacyjnego mia­
sta i wyczyn inżynierów uważany był 
wtedy za jedno z ważniejszych zdoby­
czy techniki.

Reprezentant z Rockford E. J. 
“Zeke” Giorgi wraz ze swym kolegą 
z North Chicago zaproponowali, aby 
ogłosić maj miesiącem poświęconym 
uznaniu tawern znajdujących się na 
terenie stanu.

Wiele drużyn sportowych, osób pry­
watnych, otrzymało specjalne rezolu­
cje wyrażające im uznanie za pracę, 
wyczyny sportowe czy wprost życze­
nia urodzinowe. Ponieważ przygoto­
wanie tekstu takiej rezolucji pochłania 
wiele czasu i naturalnie kosztuje po­
stanowiono usprawnić nieco system 
przez uchwalenie aby rezolucje skła­
dające życzenia lub wyrażające uzna­
nia załatwiane były odręcznie przez 
klerka danej izby.

Podobno dotychczas obowiązywał 
przepis który ograniczał liczbę rezo­
lucji jakie mógł zaproponować na da­
nej sesji każdy z ustawodawców. 
Obecnie postanowiono przepis ten 
zmienić, właśnie przez ustalenie, iż 
rezolucje z gratulacjami i życzeni- 
mi załatwiane będą odręcznie.

Sędzia Burger 
Za Stworzeniem 

Nowego Sądu
New Orleans. (ST) — Sędzia War­

ren E. Burger wystąpił z propozycją 
stworzenia nowego sądu apelacyjne­
go, celem chwilwego odciążenia z 
nadmiernej ilości spraw Sądu Naj­
wyższego.

Według propozycji Burgera, nowy 
sąd istniałby 5 lat, podczas których 
zająłby się % z ponad 150 spraw które 
przyjęto do rozpatrzenia. Szef Sądu 
Najwyższego proponuje, by w skład 
nowego sądu, weszli sędziowie fede­
ralnego sądu apelacyjnego.

7363

W

The vest-jacket has top priority 
for now and the months to come. 

Casual, comfortable, slimming! 
Crochet long vest in an easy 
open pattern stitch of synthetic 
worsted with contrast borders. 
Pattern 7363: directions for sizes 
38-40; 42-44 included. 
$2.50 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send .to:

Alice Brooks
Needelcraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i pradziadek nasz, śp.

Louis Bochenek
Członek Tow. Koło Wolności Gr. 1084 ZNP, po krótkiej chorobie, zasnął 
w Panu, dnia 7-go lutego 1983 roku, o godzinie 8:45 rano, przeżywszy lat 92.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 3-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9-go lutego, o godzinie 11:00 
rano, z Colonial Funeral Home, pnr. 6250 Milwaukee Ave., na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Theresa (z domu Mirek), żona; Eugeniusz i Arthur, synowie; wnuki, 
wnuczki i prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka nasza, babcia moja i siostra nasza, śp.

Pogrzebem zajmuje się Colonial Funeral Home Telefon 774-0366.

Bernice S. Kurzawa
(z domu Tarczan) 

(siostra śp. Józefa [śp. Ann], śp. Walter [śp. Catherine] 
i śp. Rev. Stanley C.R.)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy par. św. Stanisława B. i M., 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 7-go lutego 1983 roku, o godzinie 12:35 po południu, prze­
żywszy lat 74.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10-go lutego, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do 
kościoła św. Stanisława B. i M., a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni :

Peter, mąż; Barbara (Arthur) Bronski, córka i zięć; Julie Ann 
Bronski, wnuczka; Eleanor (Ted) Patronski, siostra i szwagier; William 
(Pauline) i Alex, szwagrowie i szwa gierka; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś, brat i szwagier nasz, śp.

Pogrzebem zajmuje się: Baran Funeral Home, telefon 622-1488.

Kazimierz Rachwał
(mąż śp. Josephine [z domu Hryciow])

nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
6-go lutego 1983 roku, o godzinie 10:16 wieczorem, przeżywszy 73 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś, od 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9-go lutego, o godzinie 10-ej rano, 

z zakładu pogrzebowego Wm. C. Smith & Sons, pnr. 2500 N. Cicero Ave., do 
kościoła św. Genowefy (msza św. o 10:30), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Kathle (Don) Drieske, Stella (Robert) Stanisławski, Barbara (Leslie) 
Niemi, córki i zięciowie; Peter Rachwal, syn; 9 wnucząt; oraz 3 braci i 1 
siostra z rodzinami w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wm. C. Smith & Sons Funeral Home. Telefon 
237-8070. 
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★ Pomoc Domowa

★ Praca Żeńska

Praca Męska

★ Chcę Kupić

★ Parcele

★ Do Wynajęcia

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

i

POTRZEBNA pani z dobrą znajomoś­
cią języka Polskiego do przepisywa- 
nia rękopisów na maszynie. 583-5463

973-0115 
Zbyszek

WHERE IT
GOES...

Robotnicy z Ghany 
Opuszczają Nigerię

Londyn (UPI) — Eksodus tysięcy 
robotników z Ghany, zbliża się ku 
końcowi. Wielu z tych, którzy zostali 
wydaleni, mają przed sobą jednakże 
długą wędrówkę. Wioski ich położone 
są bowiem niekiedy bardzo daleko od 
granicy państwa.

Nadchodzące w niedzielę raporty 
głoszą, że wielu obywateli Ghany 
znajduje się jeszcze na terenie lot­
nisk oraz w portach Nigerii. Władze 
Ghany podały, że powracający z Ni­
gerii robotnicy, przybywają w ilości 
około 30,000 dziennie. Natychmiast są 
odsyłani ciężarówkami do swych wio­
sek rodzinnych.

Władze Nigerii twierdzą, że zmu­
szone były do wydania nakazu wy­
dalenia robotników z Ghany — prze­
bywających przeważnie na terenie 
tego kraju nielegalnie — z uwagi na 
duże bezrobocie panujące w Nigerii.

Cleveland, Ohio. — 28 stycznia od­
był się bardzo ciekawy program o 
Polsce w czasie stanu wojennego. 
Program został zorganizowany stara­
niem Związku Polaków w Ameryce 
i Kongresu Polonii Amerykańskiej na 
stan Ohio, w sali Związku Polaków 
w Cleveland.

Na zaproszenie tych organizacji 
prof. Wallace Kosiński, wykładowca 
na uniwersytecie John Carroll w Cleve­
land, wyświetlił przeźrocza, poparte 
jego komentarzami, z pobytu w Pol­
sce w czasie, kiedy został tam wpro­
wadzony stan wojenny.

Opowiadania o Polsce i jej obywa­
telach, a naszych rodakach, o ich 
życiu codziennym, o braku zaopa­
trzenia w żywność i odzież, dyty- 
czyły przeważnie Krakowa, do któ­
rego prelegent udał się, aby praco­
wać w Uniwersytecie Jagiellońskim 
na wydziale historii, gdzie w najbo­
gatszej w Polsce bibliotece uniwer­
syteckiej badał w archiwach history­
czną przeszłość narodu.

Niestety, wkrótce po jego przyje- 
ździe do Polski, wprowadzenie stanu 
wojennego ograniczyło, a nawet chwi­
lowo wstrzymało jego pracę zawodo­
wą ze względu na zamknięcie bram 
uniwersyteckich, ale w zamian za to 
dało mu szansę obserwacji ludzi, 
zżycia się, mimo początkowych tru­
dności językowych, z wieloma osoba­
mi, wejście w koła towarzyskie, któ­
re przez okres kilkunastu miesięcy 
tworzyły dla niego i jego żony, ro­
dzinę.

Dla nas, którzy wychowaliśmy się 
tam, a szczególnie nas, którzy zna­
my Kraków, był to wieczór wspom­
nień. Każda ulica, każdy niemal dom,

ści z kontrolowaniem jego poczynań. 
Głównym podejrzeniem w dochodze­
niach w sprawie jego śmierci był 
Anthony “Tony Pro” Provenzano, 
morderca, szantażysta i były szef 
unii w New Jersey.

Zidentyfikowany jako członek “ro­
dziny” Genovese, Provenzano objął 
to stanowisko w jednym z najsil­
niejszych lokali unii w 1961 roku, 
zabijając najpierw swego poprzedni­
ka, Anthoniego Castellito, znanego 
jako “Three Fingers Brown”. Inny 
rywal Provenzano, który brał udział 
w kampanii Phillipsa, po złożeniu 
zeznań przeciw Provenzano w spra­
wie o wymuszanie, zginął w rąk nie­
znanych morderców.

Provenzano został skazany za za­
mordowanie Castellito dopiero 17 lat 
później. Obecnie odbywa karę doży­
wotniego więzienia.

Salvatore “Sally Bags” Briguglio, 
sekretarz-skarbnik w lokalu prowa­
dzonym przez Provenzano, zginął w 
1978 roku. Nazwisko tego człowieka, 
rekina pożyczkowego, szantażysty i 
rabusia wielokrotnie powtarzało się 
w czasie ostatnich przesłuchań gang­
sterów powiązanych z Teamsters pod­
czas specjalnych dochodzeń przeciw 
sekr. pracy Raymondowi Donovan 
(prokurator nie znalazł wystarczają­
cych dowodów na podjęcie sprawy 
sądowej przeciw Donovanowi). Pro­
venzano regularnie pobierał pensje 
aż do 1981 roku, mimo że od chwili 
wydania wyroku (w 1978) za mor­
derstwo i wymuszanie nie zajmował 
żadnego stanowiska związkowego. 
Jego brat, Salvatore “Samy Pro” za­
jął jego miejsce w lokalu w New Jer­
sey oraz stanowisko wiceprezesa opera­
cji międzynarodowych. Pensje unij­
ne pobiera również jego drugi brat, 
Nunzio oraz córka, Josephine.

Tragicznie zakończyło się również 
życie Franka Chavez, bosa Team­
sters w Portoryko, który swego cza- I 
su groził śmiercią sen. Robertowi 
Kennedy za rolę, jaką odegrał w ska­
zaniu Hoffy na karę więzienia w cza­
sie, kiedy pełnił funkcję prokuratora 
generalnego. Od zamiaru tego od- | 
ciągnął go sam Hoffa. Chavez zginął I 
kilka miesięcy później z ręki swego I 
osobistego strażnika.

Następca Hoffy, Frank Fitzsim- I 
mons nigdy nie był podejrzany o I 
ciągnięcie korzyści z nielegalnych I 
transakcji, nie robił jednak nic, by I 
powstrzymać szefów unii niższej ran- I 
gi (w tym również swych własnych I 
synów) przed przestępczą działalno- I 
ścią. *

Richard Fitzsimmons został skaza- I 
ny w 1979 roku za przyjęcie $100- I 
tysięcznej łapówki; drugi syn, Do- I 
nald był główną figurą w skandalu I 
nadużyć ubezpieczeniowych. Najwię-1 
ksze straty poniósł jednak związkowy I 
fundusz emerytalny. Departament I 
Pracy oskarżył byłych kuratorów o I 
defraudację milionów dolarów zuży-1 
tych na rozwijanie mafijnych kasyn I 
w Las Vegas. Departament uzyskał I 
w 1977 roku specjalną kontrolę nad I 
funduszem i osiągnął porozumienie I 
z nowymi kuratorami w sprawie sta-1 
łej rewizji inwestycji funduszu.

WHERE IT 
COMES FROM

BURBANK lots 55x135 feet. 8000 S.
New England. Tel. 598-5195,

“Egzekucja” konsultanta finansowe­
go zw. zaw. Teamsters Aliena Dorfma- 
na — która wywołałaby skandal w każ­
dej innej organizacji zawodowej — była 
jedynie jeszcze jednym śmiertelnym 
epizodem w historii Teamsters na­
znaczonej gwałtem, zbrodnią i ko­
rupcją.

Niemal od początku istnienia (zwią­
zek ten założono w 1903 roku) po­
ważna i wpływowa Teamster, liczą­
ca 2 miliony członków, wpadła w 
różnorodne konflikty z prawem, a 
przemoc była “normalną” drogą roz­
wiązywania nieporozumień i walk o 
władzę.

— Trzech spośród ostatnich czte­
rech prezesów oskarżono i skazano 
za przestępstwa federalne.

— W ciągu ostatnich 25 lat setki 
innych wyższych urzędników stanęło 
na ławie oskarżonych a 45 udowo­
dniono winę w procesach o szantaże 
i inne przestępstwa.

Współpraca Teamsters ze zorgani­
zowanym światem przestępczym by­
ła przedmiotem wielu dochodzeń 
kongresowych. Władze wskazują na 
fundusz emerytalny tej unii jako po­
ważne źródło pożyczek na biznesy 
prowadzone przez mafię.

— Przypadki ciężkich pobić, bom­
bardowań i morderstw są nieodzow­
nym atrybutem wewnętrznych walk 
o władzę.

Ostatnią ofiarą był Allen Dorfman.
. Zabito go na parkingu przed hote­

lem w Lincolnwood. Dorfman, pro­
wadzący fundusz emerytalny i zapo­
mogowy unii wraz z jej prezesem 
Royem Williamsem 5 tygodni wcze­
śniej był uznany winnym próby prze­
kupienia senatora z Nevady, Howarda 
Cannona (D) w zamian za zablokowanie 
ustawy przewidującej deregulację 
przemysłu transportowego. Dorfman 
był również oskarżony o udział w 
bombardowaniu, szantażu i przekup­
stwie w San Francisco i Chicago. 

Istnieją przypuszczenia, że zginął 
na zlecenie mafii, która obawiała 
się, że pod naciskiem władz sądo­
wych ujawni nazwiska tych, z któ­
rymi przeprowadzał nielegalne trans­
akcje.

67-letni Williams, którego wyrok 
zostanie ogłoszony w lutym, swego 
czasu pracował jako kierowca cięża­
rówki w Kansas City. Prezesurę 
Teamsters piastuje od 1981 roku; 
jego roczne zarobki wynoszą $225,000.

FBI informuje, że łączyły go ści­
słe powiązania z Dorfmanem i przy­
wódcami mafijnej “rodziny” z Mis­
souri. Już wcześniej Williams był 
trzykrotnie oskarżony, lecz nigdy nie 
był skazany — za szantaże i fałszo­
wanie związkowych dokumentów. W 
1980 roku jako wiceprezes Teamsters 
i były kurator $3.5 miliardowego Fun­
duszu Emerytalnego, Williams odmó­
wił odpowiedzi na pytania senackie­
go podkomitetu, dotyczącego jego 
prób wywarcia wpływu na inwesty­
cje z pieniędzy czerpanych z tego 
funduszu.

Williams był ostatnim prezesem 
Teamsters uznanym winnym przez 
sąd federalny.

W 1957 roku Dave Beck został 
skazany na karę więzienia za sfał­
szowanie zeznań podatkowych. Wcze­
śniej, komitet senacki udowodnił mu 
przyjęcie $32-tysięcznej łapówki oraz 
kradzież $370,000 z funduszu emery­
talnego.

Następca Becka, James Hoffa uja­
wnił przed komisją pewne informa­
cje, dotyczące jego byłego zwierz­
chnika. Zaraz po dochodzeniu w spra­
wie Becka, komisja senacka zajęła 
się działalnością Hoffy. Szczególne 
zainteresowanie zwróciło jego szyb­
kie dojście do władzy w związku 
oraz wzbudzające zastrzeżenia trans­
akcje z firmami przewozowymi i in­
teresy z mafią.

W konkluzji, komitet doszedł do 
wniosku, że “Hoffa kieruje imperium 
chuliganów, którego członkowie wy­
znają zasadę, że zbir nie musi gło­
dować, ponieważ bez przeszkód może 
korzystać z poborów w unii Team­
sters”. Mimo wielokrotnych prób, 
Hoffę udało się skazać za lekcewa­
żenie sądu i defraudację $2 min z 
funduszu emerytalnego unii dopiero 
w 1967 roku. W 1971 roku prez. Ni­
xon udzielił mu ułaskawienia — 4 
lata później Hoffa zaginął w nie­
znanych okolicznościach z parkingu 
restauracji na przedmieściu Detroit. 
Mimo że nigdy nie znaleziono jego 
zwłok, sądzi się, że został zabity.

W grudniu ub. roku na wniosek 
jego syna sąd uznał go za zmarłe­
go. W chwili, kiedy zginął, usiłował 
powrócić na stanowisko prezesa 
Teamsters. Istnieją przypuszczenia, 
że zginął z rozkazu mafii, która 
obawiała się, że będzie miała trudno-

POTRZEBNY KRAWIEC
Paramount Custom Tailors 

5620 W. Dempster 
Morton Grove, Ill. 60053 

TEL.: 967-0133

Excise 
Taxes 

5€j

Szkoła Pod Kozubową
Beskidzka wieś Milików na Zaolziu, 

położona malowniczo u stóp Kozubo- 
wej (na szczycie góry wybudowano 
przed wojną ze składek społeczeństwa 
polskiego w Czechosłowacji nowocze­
sne schronisko), chlubi się posiada­
niem szkoły, która uchodzi za kuźnię 
talentów w dziedzinie kultury ludowej.

Niemała w tym zasługa dyrektora 
Władysława Młynka, znanego — nie 
tylko na Zaolziu—wirtuoza gry na 
różnych instrumentach, poety, aktora, 
dyrygenta i gawędziarza—dwukrot­
nego laureata ogólnopolskiego kon­
kursu gawędziarzy ludowych.

Swoimi pasjami zaraża on uczniów, 
którzy po opuszczeniu murów szkol­
nych kontynuują w różnych formach 
zainteresowania folklorem.

Szkoła w Milikowie obchodziła przed 
trzema laty 156-lecie swego istnienia.

Corporation
Income 
Taxes
6€ >

Other Federal 
Operations

6C
Grants to States 

and Localities

11C

KUPIĘ niedrogie, małe pianino. 
794-0672

Part Time 
LEGALSECRETARY 

Must be fluent in English and Polish. 
Downtown office. 1 day per week. 
Possible full time in future.

Call 938-1101
For appointment

WASHINGTON — Graficzne przedstawienie budżetu propono­
wanego przez prezydenta Reagana. (UPI)

SUPER ATRAKCYJNE ZAJĘCIE 
NA PART-TIME

Dla wszystkich posiadających zmysł 
organizacyjny oraz umiejętność nawią­
zywania kontaktów z ludźmi. Propo­
zycja szczególnie poonętna dla osób 
z pobytem stałym. Dzwonić we wtorek 
po 8:00 wiecz.:

235-8535

Potrzebna Doświadczona 
Szwaczka

920 W. SHERIDAN RD 
(Sheridan przy Irving Pk. Rd.) 

Proszę telefonować w języku ang. 
472-5555

The Budget Dollar
Fiscal Year 1984 Estimate HOUSEKEEPER/ 

COMPANION 
Need reliable woman to assist gentle­
man in so. side home. Live in pre­
ferred. Own room.

CALL 776-1300

Stacja WOPA
Sobota 12-1
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

WANTED
Woman live-in for semi-paralyzed 
man. Saturday-Sunday. No heavy lift­
ing. References. English preferred.

366-4710

INTERESUJĄCE ZAJĘCIE 
W WOLNYM CZASIE 

Zgłoszenia wtorek godz. 8:00 wiecz. 
545-9077

PACKER 
SHIPPING ROOM 
5 yrs. last job. Understand Polish. 

942-8664

Ku Klux Klan 
Bankrutuje 

Denham Springs, La. (UPI) — Walki 
sądowe z organizacjami praw cywil­
nych i agencjami rządowymi dopro­
wadziły do bankructwa jednego z naj­
bardziej aktywnych oddziałów rasi­
stowskiego Ku Klux Klanu.

Naczelnik organizacji tzw. “im­
perial wizard” Bill Wilkinson oświad­
czył przy tej okazji, że rozgłos nadany 
tej sprawie z pewnością zmobilizuje 
zwolenników supremacji białych do 
umocnienia KKK. Wilkinson twierdzi, 
że zapotrzebowanie na usługi organi­
zacji rośnie, co spowoduje napływ 
datków na jej działalność.

“Przeźroczami Po Polsce”

DOCHODOWE ZAJĘCIE 
NA PART-TIME 

Pomocna znajomość języka angiel­
skiego. Dzwonić we wtorek po 5:00 ppł. 

247-2859

Wawel, Sukiennice i Kościół Mariac­
ki z obrazami Wita Stwosza . . . 
były wspomnieniami z “tamtych” 
czasów.

Dla tych, którzy tu rodzili się i 
nigdy Polski nie widzieli, opowiada­
nie i przeźrocza były niespodzianką 
piękny zabytkowy Kraków z jednej 
strony, a zupełnie odbudowana i 
nowoczesna Warszawa, złote dachy 
domów w Gdańsku, piękno polskich 
Tatr, Zakopane i nowo powstałe mia­
sto pod Krakowem . . . Nowa Hu­
ta... z innej strony.

Po prelekcji prof. Kosiński pozostał 
na sali, aby udzielać odpowiedzi na 
moc pytań ze strony obecnych. Szko­
da tylko, że Polonia — jak zwykle 
— nie za bardzo dopisała. Jestem jed­
nak pewną, że stało się to z przy­
czyn ważnych i że na przyszłość 
lepiej dopisze i gremialnie przybę­
dzie na wieczorynkę podobną do 
“Przeźroczami po Polsce”.

Maria Pawlak, 
pierwsza wiceprezeska 

Związku Polaków w Ameryce

4 Osoby Zginęły 
J w Wypadkach 

“Snowmobiles”
k W ciągu ostatniego weekendu, czte- 
Ł ry osoby zginęły w wypadkach sanek 
Eg motorowych “snowmobiles.” W jed- 
, I nym wypadku zginęły trzy osoby z 
Jg jednej rodziny: Kenneth Swanson, lat 
« 62, z Northbrook, jego córka, 33-letnia 
Jr Peggy Younan, oraz jej mąż, 28-letni 
» Michael.
„ Wszyscy utonęli w wodach jeziora 
» Mill Lake w Wisconsin po załamaniu 
S się lodu. Z wypadku tego uratowano 
<0 żonę Swanson, 45-letnią Charlotte, 

która otrzymała pomoc w szpitalu 
M i została zwolniona do domu.
® W innym wypadku podczas zała-- 
K mania się lodu na jeziorze Cross Lake, 
Sjl niedaleko granicy Illinois-Wisconsin, 
ST zginął 47-letni George Hahn z An- 
F tich, a jego syn, Randy, znajduje się 

w ciężkim stanie zdrowia. Hahn rów­
nież jeździł “snowmobilem” po za­
marzniętym jeziorze.

Kolejny, Śmiertelny Epizod 
w Historii “Teamsters”

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

FORD CITY
2 bdrm, 2 bath. Crptd, appls, prkg. 
Nr shpg & transp. Low $50’s. Owner 
will finance.

288-4800

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

TO OUR ADVERTISERS
Classfied ads placed in the Polish Dally 
Zgoda aye a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur... In that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 

it it la to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad In 
Question.
Óur publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT ON ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding claMtfkd or display 
advertising please call: ‘ ’
ALLIANCE PRINTERS 4 IT WISHERS, INC..

(Polish Dally Zgoda)
ZkfrOHl

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pot.

WTAQ. 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pot.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piętek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELA GIA / BRONISŁA W 

MR OZOWIE

ODNOWIONE 3% pokojowe mieszka- 
nie. Użyteczności włączone. 283-4943.

OGRZEWANE MIESZKANIA 
KAWALERKI ORAZ JEDNO 

I DWU SYPIALNIOWE 
$60-$280 

1530 W. Howard
Wieczorem 342-4648

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WA NI A 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONI11450AM 
MiGALA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

* Zguby____________
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Tadeusz Wozniak. Znalazca proszony 
o kontakt telefoniczny..........  478-5190.

ZGUBIONO polski paszport krajo­
wym na nazwisko Janina Różańska. 
Tel. 254-2536.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA
W Poniedziałek 78 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 
Radiowy Program 

APOSTOLSTWA MODLITWY 
POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 

w Chicago *
Środa: 9:30 do 10 Wieczór 

Stacja WOPA 1490AM
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SkV. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornelian Donde OFMC, Dyrektor 

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

CHET GULIŃSKI SHO W
1490 KC 

Niedziela 10-1 I
540 KC

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

OSTATNIE EGZEMPLARZE
A Bardzo Ciekawej Książki \ 
S p.t.

| "Za Waszq 
| i Naszq Wolność"

Zbiór autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy 
« polskich z drugiej wojny światowej. 

Po starej cenie $1.50
Zamówienia wraz z należnością w czekach 

łub M.O. należy kierować do:
A Administracji Dziennika Związkowego,

★ Naprawa TV_______ ■
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605. [
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Projekt Podwyższenia Podatków 
Dla Zdobycia Funduszy 
Przedłoży Legislature Gubernator

Z dostępnych informacji wynika, 
że przygotowując się do wygłoszenia 
tradycyjnego posłania do ustawodaw­
ców stanowych “o stanie Stanu,” gu­
bernator Thompson bardzo poważnie 
zastanawia się nad zaproponowa­
niem podwyższenia podatków. Kilku 
ustawodawców stanowych, którzy 
spotkali się z Gubernatorem potwier­
dza te doniesienia, przytaczając sze­
reg przykładów.

Podobno Gubernator ma zamiar 
zaproponować podwyższenie podat­
ków: indywidualnych — płaconych 
przez mieszkańców od zarobionych 
pieniędzy, podatków od benzyny, al­
koholu, rejestracji samochodów oraz 
podwyższenie opłat za przejazdy cię­
żarówek po szosach stanowych.

Oto kilka szczegółów o tym, co 
zaproponuje Gubernator:

• Podwyższyć o 60% podatek od do­
chodów. W ten sposób uzyska się do­
datkowe wpływy w granicach od $1.2 
do $1.5 min.

• Podwyższyć o 40% podatek, jaki 
płacą firmy od swoich dochodów. Do­
tychczas zobowiązane były płacić 4%, 
w przyszłości mogą zapłacić 5.6%, co 
przyniesie dodatkowo $200 min docho­
du.

• Podniesienie o 3.5 centa podatku 
od kupowanej benzyny (od galona).

W ten sposób skarb stanu zostanie 
wzbogacony o dodatkowe $175 min.

• Podwyższyć podatek od sprzeda­
wanego alkoholu, bez uwzględniania 
jego mocy itp. Można będzie w ten 
sposób uzyskać dodatkowo $40 min.

• Opłaty rejestracyjne samocho­
dów, bez względu na ich wielkość po­
winny dojść do $48. Podwyżki te mogą 
być wprowadzone stopniowo.

• Podwyższyć opłaty pobierane od 
ciężaru przewożonych ciężarówkami 
towarów.

Podobno Gubernator zaproponuje 
jeszcze pewne ulgi podatkowe. Suge­
ruje bowiem podwyższenie sumy, któ­
rą można odciągnąć przy obliczaniu 
podatku stanowego. Zamiast jak do­
tychczas $1,000 — można będzie odli­
czać $1,100, a później, w roku następ­
nym $1,200. Sugeruje również większe 
ulgi dla emerytów, którzy płacą po­
datki realnościowe. Nie podano jak 
dotąd szczegółów, jak wysokie będą te 
ulgi.

Zapowiada się jednak na to, że 
nie będzie nowych obniżek podatku 
płaconego za żywność i leki, zapowie­
dzianych w poprzednich budżetach.

Więcej szczegółów propozycji 
Thompsona dowiemy się już dzisiaj, 
po wysłuchaniu przemówienia “o sta­
nie Stanu.” 

Kampania Wyborcza 
Przybiera Na Sile

Kampania wyborcza przed wybora­
mi kandydatów na stanowisko mayo- 
ra miasta zaostrza się z każdym 
dniem. W czasie ubiegłego weekendu, 
bardzo pracowitego dla wszystkich 
trzech najbardziej znanych kandyda­
tów, odbyły się dwa duże wiece.

W piątek w jednym z chicagoskich 
hoteli odbył się wiec zwolenników 
kandydatury mayora Jane Byrne.

W niedzielę w auli University of Illi­
nois, wiec, zwolenników kandydatury 
kongr. Harolda Washingtona. Obliczono, 
ze w tym wiecu wzięło udział ponad 
11,000 osób. Washington otrzymał po­
parcie demokratycznego kandydata 
na stanowisko prezydenta U.S. sen. 
Alana Cranstona z Kalifornii. W 
swym przemówieniu Washington je­
szcze raz stwierdził, że z chwilą gdy 
zostanie wybrany mayorem zwolni ze 
stanowiska superintendenta chicago- 
skiej policji Richarda Brzeczka.

Prok. Richard Daley odwiedził w 
niedzielę (po uczestniczeniu w Mszy 
św. w Katedrze) mieszkańców luksu­
sowych budynków znajdujących się w

Podwyżki Wynagrodzenia 
Dla Nauczycieli 

Szkół Katolickich
Świeccy nauczyciele oraz kierow­

nicy szkół należących do archidiecezji 
chicagoskiej otrzymają w następnym 
roku szkolnym podwyżki wynagrodze­
nia o 6%. Decyzję w tej sprawie pod­
jęła rada szkolna archidiecezji, za 
zgodą Kardynała Bemardina.

W szkołach katolickich uczy 4,250 
świeckich nauczycieli oraz 134 kie­
rowników szkół. Archidiecezja posia­
da 376 szkół na terenie powiatów 
Cook i Lake. Do szkół katolickich 
uczęszcza 132,990 uczniów. Podwyżki 
wynagrodzenia przewidywane są rów­
nież dla zakonnic, które uczą w tych 
szkołach, oraz dla księży, kierowni­
ków szkół.

Pożar Zniszczył 
Dom Rodzinny Reagana 

w Dixon
W poniedziałek wybuchł pożar w do­

mu, w którym mieszkała rodzina prez. 
Reagana w latach 1920-tych w Dixon. 
Sąsiedzi zawiadomili straż pożarną 
o 12:30 w nocy o wybuchu pożaru. 
Pożar wybuchł jak podają eksperci 
z powodu wady przewodów elektrycz­
nych. Pożar zniszczył obydwa piętra. 
Szkody oblicza się na $15,000.

śródmieściu. Mayor Jane Byrne spot­
kała się z przedstawicielami ludności 
pochodzenia latynoskiego. W swym 
przemówieniu zapewniła o poparciu 
jakie ma zamiar kontynuować w sto­
sunku do osób pochodzących z wielu 
grup etnicznych mieszkających na te­
renie miasta.

Wczoraj rozstrzygnięto kotrowersję 
Dotyczącą miejsc na balotach wybor­
czych. Kongr. Washington sprzeciwił 
się bowiem temu, że nazwisko Jane 
Byrne znajdować się będzie na 10 

‘miejscu. Uważa, że wobec olbrzymiej 
kampanii partii demokratycznej w 
listopadowych wyborach, polecają­
cych wyborcom głosowanie wyłącznie 
na demokratów, czyli na nr 10 — 
pozycja ta da olbrzymią przewagę 
kandydatowi. Sprawę rozpatruje sę­
dzia.

Specjaliści przygotowujący wybory 
stwierdzili w swych zeznaniach, że 
konieczność zmiany balotów wybor­
czych potrwa kilka tygodni. Zachodzi 
możliwość, że trzeba będzie przełożyć 
prawybory na późniejszy termin, bo 
oprócz konieczności ponownego wy­
drukowania nowych balotów, trzeba 
będzie zmienić komponenty maszyn 
do liczenia oraz programy kompute­
rowe.

Sędzia Joseph Schneider orzekł, iż 
mayor Byrne ma prawo do utrzyma­
nia numeru 10 na balocie wyborczym. 
Sędzia przyznał, że przy opracowy­
waniu formatu balotu można było 
uniknąć prolematycznych “układów” 
ale nie widzi, mimo pewnych usterek, 
celowego “manipulowania” miejsca­
mi, czy też umieszczeniem nazwisk.

Jak wiadomo kolejność kandydatów 
ustalona była drogą losowania. Na 
liście sześciu kandydatów na stano­
wisko mayora, pierwsze miejsce za­
jął1 rep. Harold Washington. Mayor 
Byrne zajęła drugie miejsce, z tym, 
że w układzie do głosowania nazwisko 
jej znajdzie się przy liczbie 10.

Wczoraj były senator i kandydat 
na stanowisko gubernatora (przegrał 
wybory) Adlai Stevenson poparł kan­
dydaturę prok. Daley na stanowisko 
mayora, informując równocześnie, że 
“obóz mayora Byrne chcial go prze­
kupić sugerując sporą sumę pieniędzy 
w zamian za poparcie kandydatury 
Jane Byrne w obecnych wyborach.” 
Stevenson oświadczył, że oferty nie 
przyjął. Przewodniczący partii demo­
kratycznej w Chicago Edward Vrdo- 
lyak stanowczo zaprzeczył oskarże­
niom Stevensona.

BERLIN, Salwador — Ruiny centrum miasta, po ataku rebe­
liantów, którzy opanowali Berlin. W Berlinie mieszka 12,000 
mieszkańców. (UPI)

BRUKSELA, BELGIA.—Wiceprezydent U.S., George Bush,

Miasto Mozę Zapłacić Dług 
Przekazaniem Powiatowi Parceli
Przewodniczący Rady Powiatowej 

George Dunne w liście do mayora 
Byme zaproponował, aby miasto spła­
ciło dług w wysokości $2.27 min prze­
kazaniem Radzie Powiatowej parce­
li, znajdującej się niedaleko więzie­
nia powiatowego (California i 26-ta 
ul.). W ten sposób Rada Powiatowa 
będzie mogła rozpocząć budowę za­
stępczego budynku, w którym można 
będzie znaleźć miejsce dla przynaj­
mniej 500 więźniów. Nieco później 
przystąpi się do budowy stałego bu­
dynku więziennego.

nal Institute of Corrections po prze­
prowadzeniu analizy uznał, że budo­
wa nowego budynku więzienia po­
wiatowego będzie kosztować w gra­
nicach od $60 do $65 min. Prezes 
Dunne stwierdził natomiast, że gdyby 
miasto zdecydowało się odstąpić par­
celę sąsiadującą z obecnym więzie­
niem, to można by na niej wybudo­
wać budynek zastępczy — z prefa- 
brykanów, w którym można by trzy­
mać więźniów przebywających w 
areszcie tymczasowo, czekających 
na rozprawy.

Miasto winne jest Radzie Powia­
towej za koszty związane z wybora- 

Ostatnie trudności z przepełnie­
niem więzienia spowodowane są bo-

w rozmowie z ministrem spraw zagranicznych Belgii, Leo 
Tindemans. Wiceprezydent był w Belgii 2 lutego br. (UPI)

Mayor Jane Byrne 
i Przedstawiciele Polonii

Spotkanie z Reprezentantami 
Organizacji Polonijnych

mi miejskimi, jakie odbyły się je­
szcze w latach 1956-66. Wtedy obowią­
zywało inne prawo stanowe, które 
nakazywało, aby koszty wyborów 
płacone były z kasy danego samo­
rządu, który przeprowadza wybory.

Rada Powiatowa nakazem sądo-; 
wym zabowiązana została do szybkie-

wiem koniecznością zatrzymania wie­
lu osób, które ze względu na trudno­
ści finansowe nie są w stanie złożyć 
odpowiedniej kaucji, aby czekać na 
rozprawę będąc na wolności. Suge­
ruje się również wprowadzenie pew­
nych zmian do kodeksu karnego. 
Zmiany te łagodziłyby nieco sposób 

Wczoraj w salach restauracji 
“Oaza” odbyło się spotkanie mayora 
Jane Byrne z przedstawicielami na­
czelnych organizacji polonijnych 
działających na terenie metropolii 
chicagoskiej.

Część oficjalną spotkania (po do­
skonałym posiłku podanym przez p.

zwycięży i życząc Jej powodzenia, 
prezes Mazewski zakończył swe wy­
stąpienie.

■ Przemawiali jeszcze: Bernard 
Puchalski, działacz związków zawo­
dowych, klerk miejski Władysław 
Kozubowski oraz prezes Związku Pod­
halan w Ameryce Józef Gil.

go rozwiązania problemu przepełnie- 
nionego więzienia powiatowego. Sę 
dzia Milton Shadur polecił, aby do 
nadchodzącego piątku w więzieniu 
powiatowym nie przebywało więcej 
jak 4,500 więźniów, czyli tylu, na ilu 
budynek został przygotowany.

Specjalny zespól doradców z Natio-

wyznaczania kaucji. Ze pewne, nie­
zbyt poważne wykroczenia, oskarże­
ni mogliby przebywać na wolności 
po zapewnieniu władz, że stawią się 
na rozprawę.

Wybudowanie budynku zastępczego 
więzienia kosztować będzie od $5 do 
$10 min.

Idzik właścicieli restauracji) prowa­
dziła wiceprezeska Związku Narodo­
wego Polskiego i Wydziału Stanowego 
K.P.A. Helena Szymanowicz. Mo­
dlitwę odmówił ks. Mitchell Tadla, 
C.R. — proboszcz parafii św. Stanisła­
wa i administrator par. św. Trójcy.

Wiceprezeska przedstawiła bardzo 
wielu przedstawicieli poszczególnych 
organizacji oraz polityków polskiego 
pochodzenia, którzy licznie stawili się 
na spotkanie. Między innymi na sali 
obecni byli: senator stanowy Tadeusz 
Lechowicz, klerk miejski Władysław 
Kozubowski, sędzia Franciszek Su- 
lewski.

Aid. Roman Puciński nawiązując 
do trwającej kampanii przedwybor­
czej stwierdził, że spotkanie to ma na 
celu wyrażenie wdzięczności Pani 
Mayor za Jej szczodrość w stosunku 
do potrzebujących Rodaków w Pol­
sce, oraz podziękowanie za wiele 
udogodnień, jakie dzięki Niej uzyska­
ła polska grupa etniczna na terenie

Mayor Jane Byrne
Chicago. Aiderman wymienił wszyst­
kie dotacje mayor Byrne na fundusze 
związane ze zbiórką na żywność, 
zbiórką obuwia, łącznie z darem 
przekazanym bezpośrednio na ręce 
Ojca Świętego, trzy lata temu.

Aiderman Puciński, prezes Stano­
wego Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej podkreślił, że wielu 
Amerykanów polskiego pochodzenia 
poprze kandydaturę Jane Byme, po­
nieważ rozumie, jak potrzebna jest 
miastu i jego mieszkańcom.

Następnie kolejno przemawiali 
przedstawiciele organizacji, które po­
pierają mayora Byme. Wiceprezeska 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego Regina Oćwieja w imie­
niu prezesa Józefa Drobota i'swoim 
złożyła serdeczne życzenia Pani Ma­
yor i obiecała poparcie, wręczając 
upominek.

Przemawiali jeszcze: prezeska 
Związku Polek w Ameryce — Helena 
Zielińska, prezes Polsko-Amerykań­
skiej Ligi Politycznej — Edward No­
wak, prezes Stowarzyszenia Samopo­
mocy Nowej Emigracji — Tadeusz 
Szebert. Przemawiał także aid. Ed­
ward Vrdolyak, przewodniczący de­
mokratów z Chicago.

Prezes Związku Narodowego Pol­
skiego i Kongresu Polonii Amerykań­
skiej mec. Alojzy A. Mazewski wita­
jąc serdecznie Panią Mayor powie­
dział, że spotkanie to pomoże obec­
nym wyrobić sobie opinię o kandyda­
cie, aby później przekazać tę opinię 
swym najbliższym i członkom orga­
nizacji. Prezes Mazewski podkreślił, 
jak bardzo przez ostatnie cztery lata 
urzędowania Pani Mayor polska gru­
pa etniczna korzystała z różnych 
udogodnień, dzięki życzliwości Jane 
Byme. “Jesteśmy wdzięczni za po­
moc Polsce i nam w Chicago.” Wy­
rażając przekonanie, że Jane Byme 

Mayor Jane Byme owacyjnie wita­
na przez zebranych, podziękowała za 
poparcie i prosiła o dalsze. Mówiła o 
tym, jak dumna jest z tego, że wła­
śnie w Chicago mieszka tak wielu 
Amerykanów polskiego pochodzenia. 
Stwierdziła, że cieszy się możliwością 
udzielenia pomocy materialnej po­
trzebującym. Szczególnie pamięta 
spotkanie z Ojcem Świętym oraz 
zetknięcie się z kobietą niedawno 
przybyłą z Polski, która dziękowała 
Jej za pomoc.

Zebrani zaśpiewali Pani Mayor, 
tradycyjne polskie “sto lat.”

Jak już wcześniej wspomnieliśmy 
obecni byli liczni reprezentanci orga­
nizacji polonijnych. Wśród nich duża 
grupa reprezentantów organizacji 
weterańskich, SWAP i SPK, prezes 
Macierzy Polskiej w Ameryce Fred 
Skowroński, prezeska Okręgu 2 Sokol­
stwa Polskiego w Ameryce Jadwiga 
Bielańska, prezeska Zjednoczonych 
Polek w Ameryce — Genevieve Daly, 
prezes Komitetu Emigracyjnego — 
Zbigniew Radoniewicz, redaktor na­
czelny “Dziennika” — Jan Krawiec, 
zarządca Wydawnictw Związkowych 
— dr Edward Różański, wiceprezeska 
K.P.A. Wydz. Illinois — Zofia Piekos 
i dyrektorka wykonawcza Wydziału — 
Halina Kozłowska. Związek Narodo­
wy Polski reprezentowali, oprócz już 
wymienionych: sekretarz Władysła­
wa Kubiak, dyrektorka Florentyna 
Stawiarska, oraz dyrektorzy: Emil 
Kolasa i Tadeusz Radosz.

Trzeba podkreślić, że obecni byli 
również na sali przedstawiciele repu­
blikanów ze specjalną tabliczką z na­
pisem: “Republicans for Mayor 
Byme.” Na czele tej grupy stał Matt 
Słowik, były komityman 35 wardy.

Bandyci Posiadali 
Przeszłość Kryminalną

Jak podaje policja, oskarżony o 
próbę zamordowania policjanta John 
Henry Lewis, który został aresztowa­
ny w sobotę wieczorem, odsiedział 
karę 14 lat więzienia (z wyroku 30 lat) 
za podobne przestępstwo tzn. rabu­
nek i postrzelenie policjanta w Alexan­
dria, Va., i dopiero przed trzema ty­
godniami został zwolniony z więzie­
nia. Johm Lewis został aresztowany 
w czasie próby rabunku gości klubu 
Covenant. Jego wspólnik James Lewis 
został zastrzelony. Rannym w czasie 
strzelaniny został 19-letni weteran 
policji, 49-letni Richard W. Lewner. 
Stan jego zdrowia określany jest jako 
zadawalający.

Policja podaje, że bandyci nie byli 
spokrewnieni, mimo że posiadali to 
samo nazwisko — Lewis. Zabity w cza­
sie rabunku James Lewis odsiedział 
karę 13 lat więzienia za rabunek i 
postrzelenie, ten sam w którym brał 
udział John Lewis, w miejscowości 
Alexandria w Va.

Zebrano $25,000 
Na Pomoc Lekarską 

Dla Chorej Dziewczynki 
Departament policji w Des Plaines 

urządził w czasie ostatniego week­
endu “flea market”, z którego dochód 
przeznaczono na pomoc lekarską dla 
3-letniej Chrissi Miller z Des Plaines. 

Dziewczynka cierpi na chorobę wą­
troby i konieczna jest operacja jej 
przeszczepienia. Z “flea market” 
zebrano $25,000. Około $60,000 znaj­
duje się już na koncie Chrissi Miller. 
Operacja zostanie przeprowadzona w 
klinice uniwersyteckiej w Pittsburgu.

Fundusze Federalne Na Program 
Przekwalifikowania Pracowników

Washington (UPI) — Sekretarz De­
partamentu Pracy Raymond J. Dono­
van podał do wiadomości w piątek, 
że wiele stanów będzie mogło skorzy­
stać ze specjalnych funduszy fede­
ralnych przeznaczonych na program 
przysposobienia zawodowego — prze­
kwalifikowania pracowników, którzy 
stracili posady na skutek redukcji 
etatów. Wśród wielu stanów, Illinois 
znajduje się na jednym z pierw­
szych miejsc. Oblicza się, że nasz stan 
będzie mógł otrzymać ponad milion 
dolarów. Podobne uprawnienia ma 
jeszcze pięć innych stanów.

Są to pieniądze przyznawane w ra­
mach specjalnej ustawy Job Training 
Partnership Act. W myśl tego progra­
mu, każdy stan, który złoży podanie 
o możliwość korzystania z funduszy 
federalnych, zobowiąże się ze swej 
strony, dodać przynajmniej taką sa­
mą sumę.

W ramach tego programu prowa­
dzone będą specjalne kursy przygoto­
wujące ludzi do nowego zawodu. 
Oprócz kursów przewiduje się spe­
cjalne programy pomocnicze, takie 
jak: porady w sprawach szukania 
pracy, pośrednictwo w znalezieniu 
pracy oraz naturalnie, jak już wcze­

śniej wspomnieliśmy samo przeszko­
lenie.

Specjaliści zbadają zapotrzebowa­
nia, stąd osoby, które włączone będą 
do takiego programu, otrzymają 
przeszkolenie w takim zawodzie, w 
jakim można znaleźć zatrudnienie.

Wysokość sumy, do jakiej upraw­
nione będą poszczególne stany, zda­
niem sekretarza Donovana, uzależ­
niona będzie od statystyk bezrobocia. 
Tak więc stany, w których panuje 
większe bezrobocie będą miały prawo 
do otrzymania większej zapomogi i 
odwrotnie, stany gdzie bezrobocie 
utrzymuje się na stosunkowo niskim 
poziomie otrzymają mniej pieniędzy.

Dotychczas wiadomo, że następują­
ce stany mogą się ubiegać o wymie­
nione kwoty pieniężne: Kalifornia — 
$1,937,839, Michigan - $1,446,231; 
Ohio — $1,204,194; New York — 
$1,261,093; Illinois - $1,204,194 oraz 
Pennsylwania — $1,118,33.

Dwa z wymienionych stanów, nie 
są zobowiązane do wypłacenia podob­
nej sumy na wspomniany program. 
Są nimi: Michigan i Alabama. Zwol­
nione z tego zobowiązania są również: 
Porto Rico, Wyspy Dziewicze, Guam, 
amerykańska Samoa, Północne Ma­
riany i “Trust Territories.”

Nieznaczny Wzrost 
Podatków Realnościowych

Przedstawiciele południowej części 
powiatu Cook stwierdzają, że podat­
ki realnościowe, jakie będą musieli 
zapłacić właściciele posiadłości 
na tym terenie wzrosną, ale stosun­
kowo mało. Dwa “kwadranty” nasze­
go powiatu, zgodnie z przyjętym 
zwyczajem przechodzą obecnie pro­
ces reewaluacji. Ponieważ jednak, 
jak twierdzą asesorzy poszczegól­
nych miejscowości, sytuacja na ryn­
ku realnościowym nie jest zbyt do­
bra, wartość domów nie wzrosła, 
wprost przeciwnie, w niektórych wy­
padkach, nawet się obniżyła. Stąd 
zapowiedź, że podatki za ubiegły rok 
nie będą się zbytnio różnić od po­
datków wcześniej.

Przypominano sytuacje, kiedy w 
północnym kwadrancie powiatu war­
tość domów bardzo wzrosła, powo­
dując podwojenie niektórych kwot 
podatkowych i naturalnie oburzenie 
mieszkańców.

Obecnie, w kwadrantach południo­
wych można zauważyć pewną syste­
matyczność i jak twierdzą urzędnicy 
opracowujący sprawy związane z po­
nownym oszacowaniem posiadłości, 
wartość ich nie wzrosła powyżej 20%, 
co oznacza, że podatki nie będą 

większe niż właśnie cytowana cyfra 
procentu.

Arthur Murphy, naczelny asystent 
asesora powiatowego Thomasa Hy- 
nes’a zwrócił uwagę na fakt, że pra­
cownicy biura asesora, analizując 
wartość danej posiadłości biorą rów­
nież pod uwagę to, że w wielu wy­
padkach, z różnych przyczyn zwią­
zanych szczególnie z ceną domu w 
momencie jego kupna i ewentualno­
ścią otrzymania pożyczki — ceny te 
były sztucznie podwyższane. Obec­
nie, kiedy się ustala cenę, jaką za­
płacił przed laty właściciel, eliminu­
je się te sztuczne dodatki, aby wy­
kazać rzeczywistą wartość domu w 
momencie, gdy był on kupowany. 

W ten sposób zostało wyeliminowa­
nych sporo dodatkowych kosztów, a 
co za tym idzie, wyższy podatek. 

Zwrócono jednak uwagę, że nie 
ogłoszono nowego współczynnika po­
datkowego. Współczynnik ten rokro­
cznie wyznaczany jest przez stanowy 
urząd skarbowy i ma służyć przy 
“wyrównywaniu” stopy oprocento­
wania. Bardzo często współczynnik 
podwyższa sumę podatku płaconego 
przez właściciela domu. W roku 
ubiegłym współczynnik ten wynosił 
$1.85.

Pożar w Miasteczku 
Namiotów

Houston (UPI) - W prowizorycz­
nym osiedlu, miasteczku namiotów, 
położonym w odległości 30 mil na 
wschód od Houston, wybuchł pożar. 
Ogień powstał przypuszczalnie w jed­
nym namiotów. W wyniku pożaru 
stracił życie 41-letni mężczyzna, któ­
rego nazwiska nie ujawniono.

W miasteczku namiotów zamiesz­
kuje ok. 200 bezrobotnych. Namioty 
rozbite są nad rzeką San Jacinta.

Mieszkańcy osiedla nie mają prą­
du elektrycznego, kanalizacji ani bie­
żącej wody.

Cela Za $75 Dziennie
Los Angeles. (UPI) — W powiecie 

Los Angeles wprowadzono pewne in­
nowacje w systemie więziennym, które 
aresztowani przyjęli z dużą ulgą.

Kierowcom zatrzymanym za jazdę 
w stanie nietrzeźwym, oferuje się 
możliwość odbycia kary w osobnych 
celach, na posterunkach policja, za 
które płacą $75 dziennie.

W ten sposób ludzie, których znacz­
na część nigdy nie weszła w poważny 
konflikt z prawem, mają okazję do 
uniknięcia styczności z kryminali­
stami w zatłoczonym więzieniu po­
wiatowym.


